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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 g r ,  za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proo.. a 
świąteczne 25 oroa 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
oy 5 gr. za wyra*. Naj­

mniej i  zł.
Konto czekowe PKO 

Warszawa (5.179.

EaESSłgB iSgattŁ tU B
Cena numeru 10 gcoszy.

i  łdyny organ demokraty ansy nfezałeiny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

P renum erata  wy. 
nosi miesiącznla

zł. 2 .00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. a te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej { d ru ­

karni 4-94.
’ -into czekowe PKO. 

'*rłir«zawn 65 079.

n n n ^ l A f ' V .  RAI)OM> Żeromskiego 73, teł. 28- KIELCE, Kilińskiego 10. teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98: DĄBROWA, 
U U y & I M l .  I  .  8-go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIERCIE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

P. KOSMOWSKA NA WOLNO­
ŚCI.

WARSZAWA, 20. 9. (wŁ) Na 
skutek starań obrońców skazanej 
b. posłanki z Wyzwolenia Ireny 
Kosmowskiej, sąd okręgowy w Lu­
blinie rozpatrzył dziś skargę incy­
dentalną obrony na tajnem posie­
dzeniu.

Sąd zdecydował wypuścić b. po 
słankę Kosmowską na wolność za 
kaucją.

JESZCZE JEDEN B. POSEŁ 
ARESZTOWANY.

WARSZAWA, 20. 9. Aresztowa 
ń y  został na skutek zarządzenia sta 
rostwa we Włocławku b. poseł PPS 
CK W., Edward Bettman, prezes 
miejscowej rady klasowych związ­
ków zawodowych.

Aresztowany h. pos. Bettman, 
jest oskarżony o uchylenie się od 
spełnienia obowiązku służby w oj­
skowej w czasie wojny polsko - boi 
ssewickiej i podstawienie wzamian 
siebie swego brata. W karcie ewi­
dencyjnej Edwarda Bettmana figu 
ruje kara 6-ciu miesięcy więzienia 
za samowolne odejście z oddziału 
i sfałszowanie dokumentów.

KONSEKRACJA NOWEGO BI­
SKUPA SANDOMIERSKIEGO.

WARSZAWA, 20. 9. (wł.) Kon­
sekracja nowego pasterza djecezji 
sandomierskiej wyznaczona została 
na dzień 5 października w Łodzi. W 
katedrze łódzkiej ks. biskup Jasiń 
ski otrzyma sakrę z rąk ksł kardy­
nała Kakowskiego. Przy tych uro­
czystościach asystować będą biskup 
łódzki, Tymieniecki i biskup lubel­
ski Pulman. Ingres na biskupa w 
katedrze w Sandomierzu odbędzie 
się dnia 12 października b. r. w 
dniu odpustu błogosławionego W in­
centego Kadłubka, patrona djecezji 
sandomierskiej-

ZUCHWAŁE EKSCESY 
HITTLEROWCÓW

w gmachu ratusza opolskiego,
OPOLE, 20. 9. Bojówki hittlerow 

skie upojone zwycięstwem w wybo 
rach do Reichstagu dopuszczają 
się niemal codzień śmiałych eksce­
sów i gwałtów.

Ubiegłej nocy kilkunastu uzni1* 
jonych członków tej organizacji 
wtargnęło do gmachu ratusza i po 
wyłamaniu drzwi, prowadzących na 
wieżę ratuszową, dotarło na jej 
szczyt, gdzie wywieszono chorągiew 
partyjną. Dziś rano policja sztan­
dar usunęła.

B B
Podczas pierwszych 11 dni ciągnień

Wielkiej V kl. Loterji Państwowej
padło:
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W ielk ie  w ięc szanse  m ają jeszcze Ci w szyscy, k tó rzy  w y g ran ą  
staw kę lub w iększą w ygraną zam ien ią  n a  now y los do dalszych  
ciągn ień  w  najszczęśliw szych i na jw ięk szy ch  k u lek tu rach  

w  Z ag łęb iu  D ąbrow sk iem

Józefa
HLAWSKIEGO

w Sosnow cu, ul. 3 -g o  Maja 23,
w BĘDZINIE, M ałachow skiego 1, w R oździeniu-Szopienice, M arsz. P iłsu dsk iego  45, 
w DĄBROWIE 6ÓRN„ 3 M aja 4. wGRGBŹCU, N arutow icza 9. 
w ZAWIERCIU, P aderew sk iego  7. w Rynek 8.
P o n iew aż  c iągn ien ia  trw ać  b ęd ą  jeszcze  do dn. 14 p a ź d z ie rn ik a

—  w łącznie . —

W kole szczęścia  pozosta ły  jeszcze: 
Główna wygrana w szczęśliwym wypadku

™ Zł. 750.000. ~

ZARZĄDZENIE MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 20.9. (wł.) Mar- 
szalek Piłsudski wydał osobiście za 
rządzenie, by gazety, które zamie­
szczają jakiekolwiek notatki, napa­
stujące jego osobę, w charakterze 
prywatnym, a nie jako szefa rządu, 
nie były konfiskowane.

SPROSTOW ANIE KŁAMSTW 
OPOZYCYJNYCH. 

WARSZAWA, 20.9. (wł.) Z kół 
urzędowych komunikują, w związku 

i i '  z notatką o pensjach pobieranych’ 
H§ przez marsz. Piłsudskiego, że 
UJ marsz. Piłsudski pobiera jedynie i 
«g wyłącznie pensję generalnego inspe 
SS która armji.

m
m
m
m
o
n
m
m
m
m

mm
m
o

1 premja 
1 premja 
1 wygrana 
1 wygrana

Zł.
Zł.
Zł.
Zł.

250.000.—
150.000.—
350.000.—
100.000.—

75.000.—
60.000.—

3 wygrane po Zł. 50.000. 
6 wygr. po Zł. 25.000. 
8 „ „ M 20.000.

18 „ „ „ 15.000.
34 „ „ „ 10.000.2 wygrane po Zł.

1 wygrana Zł. 
oraz wiele wygranych po Zł. 5.000 3.000 2.000 1.000 i t. d.

H
m
mm
S3
m
m
m
m

m
B
im

m w i

Zajście między płk. Scieżyńkiem
a  b. postem Niedziałkowskim.

Eugenia Orłowska
lekarz-denłysta
pow ócila

P r z y jm u je  o d  2  —  7  p o p o l .  
Sosnowiec, ul. M jł rzejawska 24, tel. 3-90

Okulista

Dr.med.P. Horowitz
w Sosnowcu

przeprowadził się i o rdynu je
przy ul. M ałachowskiego 2 c  

Tei. 12 12.

WARSZAWA, 20. 9. (wł.) W dzi 
siejszym „Robotniku" ukazała się 
notatka, ordynarnie atakująca puł­
kownika w stanie Bpoczynku, p. 
Ścieżyńskiego.

W związku z tern pułk. Ścieżyń- 
ski przybył dziś o godzinie 11-ej 
przed południem do bufetu sejmowe 
go, gdzie znajdował się prezes klu­
bu P.P.S. Niedziałkowski, redaktor 
„Robotnika".

Pułk. Scieżyński uderzył laską 
w głowę Niedziałkowskiego, woła­
jąc jednocześnie „pan mnie obraził 
osobiście na łamach dzisiejszego 
„Robotnika"!

Obecni w bufecie b. posłowie 
PPS. Baranowski, Stańczyk i Żu­
ławski rzucili się na płk. Ścieżyń-

Speojalnakomisjawmin przem.
WARSZAWA, 20. 9. Uchwałą 

komitetu ekonomicznego rady mi­
nistrów powołana została do życia 
przy ministerjum przemysłu i han 
dlu specjalna komisja, centralizują­
ca wszelke inwestycje i zakupy rzą 
dowe celem przyjścia z pomocą prze 
mysłowi przez przyśpieszenie zamó­
wień.

Jak  wiadomo udział zamówień 
rządowych i komunalnych wynosi 
w niektórych gałęziach przemysłu 
przeważająca cześć ogólnej produk

skiego i poczęli go bić.
Na okrzyk płk. Ścieżyńskiego: 

„panowie, ja  jestem sam" do bójki 
wmieszał się b. poseł Niedziałkow­
ski, prosząc swych kolegów o zaprze 
stanie bójki.

Interwencja ta jednak nie porno 
gła, gdyż w stronę pułk. Ścieżyń- 
skiego poczęły padać nakrycia stoło­
we, popielniczki, talerze i t. d. W rę 
kach niektórych osób ukazały się 
nawet rewolwery.

Przed wyjściem z bufetu sejmo­
wego pułk. ŚJmeżyński zaznaczył j e ­
szcze raz, że stanął jedynie w obro­
nie swego honoru.

Epilog tego zajścia rozegra się 
najprawdopodobniej w sądzie.

i handlu dla  ro zd z ia łu  z a m ó w ie ń
cji. W budownictwie naprzykład 
udział zamówień rządowych i komu 
nalnych wynosi przeszło 50 proc-; 
w przemyśle metalowym zamówie­
nia rządowe obejmują całość pro­
dukcji fabryk taboru kolejowego, w 
fabrykach metali od 50 do 60 proc., 
w fabrykach śrub i nitów 40 proc., 
w hutnictwie od 19 do 24 proc.

Niezależnie od czuwania nad za­
mówieniami rządowemi komisja za­
jąć się ma sprawą uregulowania za­
mówień samorządowych.

WARSZAWA, 20.9. (wł.) Mini 
ster reform rolnych Witold Stanie 
wicz ogłosił oficjalne sprostowanie 
na notatkę zamieszczoną w pismach 
opozycyjnych, w sprawie majątku 
Pikiliszki, który jako osada żołnier, 
ska przyznany został marsz. Pił­
sudskiemu.

Minister Staniewicz podaje sze­
reg danych, obalających kłamliwe 
insynuacje, jakoby majątek ten, w 
sp<asób nieprawny, przyznany był 
marsz. Piłsudskiemu.

ARESZTOWANIE B. SENATO* 
RA KOZICKIEGO Z SELROKU,

LWÓW, 20. 9. (wł.) Aresztować 
ńy zastał, na żądanie władz proku-t 
ratorskich, były senator Selrobu, 
Sergjusz Kozicki.

ZA JECIE RUCHOMOŚCI „RO­
BOTNIKA" ZA PODATKI.
WARSZAWA, 20. 9. (wł.) Dziś 

w administracji gazety „Robotnik" 
zapieczętowane zostały wszystkie 
ruchomości za zaległe należności po 
datkowe.

DO SOWIETÓW.
KATOW ICE, 20. 9. (wł.) Dzil 

wysłano pierwszy transport meta­
lów do Z. S. R. R. Ogółem wysław 
no 2 i pół milj. ton cynku-

SKŁAD BRONI U CZŁONKÓW 
STRAŻY PORZĄDKOW EJ CEN,

TROLEWU W KRAKOW IE.
' KRAKÓW, 20.9. (wł.) Władze 
przeprowadziły rewizję u niektó­
rych członków straży porządkowej 
centrolewu w Krakowie. W czasie 
rewizji znaleziono 2 granaty ręczne, 
jeden karabin maszynowy, szereg 
bagnetów, szabel i kaskietów.

Osoby, u których znaleziono grs* 
naty, aresztowano.

BUDOWA DOMÓW 
dla urzędników kolejowych w ZagŁ 

Dąbrowskiem.
WARSZAWA, 20. 9. (wł.) Mini 

ster komunikacji Kiihn wyasygno-* 
wał 100 tys. zł. na podjęcie budo­
wy domów mieszkalnych dla kole- 
jarzy w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Chwilowo wybudowane zostaną 2 
domy mieszkalne/ obliczone na 8 lo 
kali rodzinnych w każdym.

W a rsz a w sk ie  Kursy Kierowców
Inżyniera F R O M  A
Z a p r a s z a j ą  n a  p r ó b n e  w y k ład y  

—  g ra t is .  —
S o s n o w ie c ,W a r s z a w s k a  22 te l. 4 92

KURSY S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w  Sosnow cu 
przeniesione ulica P iłsudskiego. isr3
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W piekle bogactwa i skrajnej nędzy
w jaskiniach moralnego upadku i zbrodni.

Szanghaj jest tylko największym  
portem na wybrzeżu azjatyekiem 
Pacyfiku, ale też i największą kolo 
nją europejską, skoncentrowaną na 
terenie jednego miasta na Dalekim 
,Wsckodzie. Francuzi, amerykanie, 
anglicy, włosi, belgowie, holendrzy, 
rosjanie... wszystkie prawie nacje 
europejskie mają tu, w Szanghaju, 
swoje dzielnice, t. zw. z angielska 
settlements, odgraniczone ściśle od 
miasta chińskiego i urządzona wręcz 
podług wzorów dzielnic zach. euro­
pejskich, nie różniące się wyglądem 
zewnętrznym od jakiejś zamożnej 
dzielnicy w Paryżu, Londynie, czy 
w N. Jorku. Życie płynie tu pozor-. 
nie

nurtem  europejskim.
De facto jednak pod tą powierz­

chnią cywilizacji rozgrywają się w  
dzielnicach Szanghaju codzienne 
dramaty upadku, zbrodni, prze­
stępstw, nędzy, upodlenia, których 
główną, jeśli nie wyłączną spręży­
ną jest opjum, haszysz, kokaina, he 
roina itp. środki odurzające.

Narkotyki trujące odgrywają do 
minującą rolę tak w życiu jak i  w  
handlu Szanghaju. Na handlu, czyli 
raczej na szmuglu opjum, heroiną, 
kokainą, etc. tyją i bogacą się kapi 
tanowie tego przemysłu, szalem o- 
pętańczym tej śmiertelnej namięt­
ności narkotyzowania się gubią się 
i doprowadzają siebie i swe rodziny 
do ostatniego upadku europejczycy, 
których byt związany jest z pracą i

egzystencją w  Szanghaju.
Cały Szanghaj usiany jest tajnemi 
palarniami opjum; najbiedniejszy 
jak ibogacz może za swoje pieniądze 
zaspokoić głód trującego narkotyku; 
oprócz nędznych, niezliczonych jas 
kiń, gdzie zażywają rozkoszy op­
jum biedni kulisi, istnieją luk­
susowe z a k ł a d y  dla „bo­
gatych; w każdym omal hotelu 
szanghajskim może amator narko­
tyków otrzymać opjum w dowolnej 
ilości. Żółty czy biały — bez różni 
cy. . .

Chodzi tylko o pieniądze.
Nic też dziwnego, iż w Szangha 

ju, w tern najbardziej może zdemora 
lizowanem mieście na świecie, istnie 
je rozpowszechnione bardzo przyslo 
wie: „W Szanghaju możesz _ mieć 
wszystko, co istnieje na ziemi“. O- 
czywiście za dobrą monetę.

Szczególnie trującą i  zjadliwą 
mieszaniną są t. zw. „czerwone piguł 
ki“, w skład których wchodzą opjum 
morfina, kokaina i strychnina. P i­
gułki te należą do najtańszych nar­
kotyków a zatem używają je najbie 
dniejsi z biednych — kulisi chiśscy. 
Pigułka taka kosztuje 2 penny, czyli

około 45 groszy i wystarcza na kilka 
godzin zupełnego oszołomienia, tępe 
go snu.

Dla zdobycia narkotyku nie wa­
hają się ludzie w Szanghaju przed 
niczem. Znane są wypadki, iż kulisi 

sprzedaw ali swe córki i żony  
za garstkę „czerwonych pigułek". 
Morderstwa, podpalenia, rabunki,

kradzieże są na porządku 'dziennym 
w związku z handlem i użyciem nar 
kotyków.

W dzielnicach europejskich Szang 
haju grasuje ta śmiertelna choroba 
tak samo, jak i w chińskich. Tylko 
że zgubne skutki są ze względów 
prestiżowych okrywane płaszczem 
tajemnicy.

Bezcenne klejnoty carów
przeszły do skarbca Sow ietów .

A le c z y  u ch ow ały  s ię  w  nim je szcze  ? . . .
W odług  ofic ja lnych  źródeł sowiec­

kich skarb  rząd u  sowieckiego zaw iera 
cały  szereg n iezm iern ie  cennych pozy 
cyj, odziedziczonych po R osji carskiej.

W  ro k u  1914. skarby , te  znajdujące 
się w P a łacu  Zim ow ym  w P e tersb u rg u , 
przew ieziono do M oskwy w  zam knię­
tych  skrzyniach .

W  r. 1922 skrzynie  te o tw arto  i skar, 
by  posegregow ano.

B yły  m iędzy niem i 
k le jn o ty  o n iebyw ałe j w artości 

h istorycznej, a rty sty czn e j oraz kolek­
cjonersk iej.

B y ły  k le jno ty , należące n iegdyś do 
skarbca  P io tra  W ielkiego, E lżb ie ty  I, 
K a ta rzy n y  I I  i P aw ła.

B y ły  także sk a rb y  późniejsze: cara  
A leksand ra  I, M iko ła ja  I , a  wreszcie 
b iżu te rja  M iko ła ja  I I  i jego żony.

W  kolekcji te j zw raca uw agę, zwła­
szcza

siedem  histo rycznych  klejnotów ,
k tó re  n ie  m a ją  sobie rów nych pod 
w zględem  w artości.

S ą to : przecudny szm aragd  najczy­
stszej wody; p rzyw ieziony w czasach

odkrycia  A m eryk i z In d y j i n ie w iado­
mo w jak ich  w arunkach  zab łąkany  do 
Rosji.

B łęk itny  sza fir  ceyloński .również 
u n ik a t, w agi 206 karatów .

O liwno - zielony chryzolit, czystej 
wody, k le jno t 400-karatowy, n ab y ty  
przez rosy jsk iego  posła w. P ekin ie , Sa 
fa r iu sa  w r. 1676.

W sp an ia ły  d jam en t o pow ierzchni 
7.5 centym etrów  kw adratow ych opraw ­
n y  w gotycką b ranso letę  i  zapew ne 
przyw ieziony do E o sji z In d y j.

S ły n n y  d jam ent
„Orłów",

znaleziony w początkach 17 stu lecia  W 
Gołkondzie (Indje). W aga jego 300-ka 
ra to w a po oszlifow aniu spad ła  do 200 
karatów . „Orłów" został w r. 1772 spro 
w adzony przez hrab iego  O rłow a dla 
carow ej K a ta rzy n y .

D jam en t „Szach" w r. 1591 w łasność 
B u rk h an a  — N izana — Szacha, potem  
w ielkiego M ongo Szacha Szekhana, w, 
r. 1829 po zam ordow aniu  G ribojedow a 
k le jno t przeszedł z P e rs ji n a  w łasność 
rosy jsk iego  dworu.

Slub z przeszkodami,
7 2-le tn ia  panna m łod a  i 4CMelni n a rzeczo n y .

L O K A L E
do w ynajęcia

dw ie duże sa le  I trzy 
ubikacje m niejsze  dla 
celów  przem ysłow ych.

Hasz Sklep- U r a n i a
Sp, Akc.

Sosnowiec, Warszawska 8, tel. 3-98.

Niedawno w Paryżu mial się od­
być dość oryginalny ślub. Znany ze 
swych przygód 40-letni książę Lou­
is Bourbon miał pojąć za żonę księ­
żniczkę Brolly, która jest starszą od 
swego narzeczonego o 30 z górą lat, 
panna młoda liczy bowiem 72 wios- 
ny.

W  ostatniej niemal chwili ślub 
został odwołany, gdyż król hiszpań­
ski, jako głowa rodziny Burbonów 
odmówił pozwolenia i poselstwo 
hiszpańskie zatrzymało niezbędne 

dokum enty pana młodego.
Ten niedoszły ślub miał już swo­

ją niepozbawioną sensacji historję.
Otóż kilka miesięcy temu rodzi­

na podstarzałej narzeczonej wyto­
czyła sprawę sądową o poddanie 72 
letniej pani pod kuratelę. Jako po­
wód przytoczono m. in. fakt, że 
księżniczka wydaje rocznie po kilka 
mil jonów franków, zaciągając długi 
na wszystkie swe majątki ruchome 
i  nieruchome. Dowodem jej nienor-

f Ą M r z  robót dekarskich
Franciszek Rywacki

w CzęstGchowia 
Najśw. Panny Marji nr. 48.

W y k o n y w a  w sz e lk ie  ro b o ty  
w  zakres d ekarstw a w ch o ­
dzące, jak krycie  dachów ką, 

etern item  i p a p ą .

)

i
>
)

malności miał być również projekt 
poślubienia w tym wieku człowieka 
jpłodszego przytem

o 32 lata.
Obrona oskarżonej dowodziła, że 

miłość nie zna granic wieku i 72 la­
ta życia nie muszą być przeszkodą 
do małżeństwa. Adwokat przeciw­
nej strony twierdzi, że chęć wyjścia 
za mąż za ks. Burbon, deportowa­
nego za różne sprawki z Francji Już  
jest dowodem... zwykłej warjacji.

Sąd zażądał ekspertyzy lekarzy- 
psychjatrów, którzy stwier­
dzili jednak, że starsza pani jest zu 
pełnie normalną. Wskutek tego orze 
czenia odrzucono prośbę o ustano­
wienie

kurateli.
Tern niemniej małżeństwo — jak 

to wyżej wspomniano — nie doszło 
do skutku. Z nakazu króla Hiszpa- 
nji młoda para musiała się zrzec pro 
jektów matrymonjalnycb

21-sza L O T E R JA  PA Ń STW O W A  
11 ty  dzień.

P ierw sze ciągnienie. v- 
W ARSZAW A. 20.9.
5.000 zl. n a  n -ry : 69727 81025.
3.808 zŁ n a  n -ry : 10206 182817.
2.600 zl. na  u -ry : 66506 173323 184071 

199465
“l.OOO zl. na  n -ry : 8376 12959 20647

27108 32458 52821 96178 115817 119148
122517 137243 155608 184455 205540.

690 zl. na  n -ry : 3553 26315 30569 37202 
38867 39525 82365 89311 112504 128053
150922 152929 162085 169884 174518 176195
187765 190393 200233 202273.

P a  500 zł. w y g ra ły  n -ry : 406 447 
1542 6306 7911 18833 21112 34S66 343S1
37618 39118 44S78 45249 45678 51907 52814 
60748 64265 64533 66787 77125 93913 93972 
96304 99443 101822 104661 120433 123694 
125323 125477 127048 127151 116158 136342
145800 146455 152958 158557 158915 161419
165666 173285 175527 176536 178213 178290
178713 180535 181490 1S277S 1S4702 186026
191592 193593 194377 195303 197292 197677
199604 203240 203280 205395 206642 208916
209700.

D rug ie  ciągnienie.
25.000 zl. n a  n -r: 51603.
5.000 zł. n a  n -ry : 19813 94608 99692.
3.080 zł. n a  n -ry : 41021 38751 116727

193620.
2.089 zł. n a  n -ry : 27429 27800.
1.000 zł. n a  n -ry : 23957, 35311, 66892, 

75104 99608 105496 113674 147231 154374 
161889 176680 186521 199188 207528.

600 zł. na  n -ry . 15326 48947 62093 88175 
106358 114668 144128 150695 158493 165612 
181601 209688.

P o  560 zł. w y g ra ły  n -ry : 8283 13960
18731 25402 28961 32715 33116 55687 37972
45420 45585 49070 50925 54251 57166 57230
58075 58219 60397 62452 63691 64453 68203
74348 74744 78766 87688 89631 90495 101718 
104900 109292 112850 114981 118457 122247
123675 123925 124510 126433 139790 14-5969
147828 148953 149895 151519 152800 155381
157785 16-3343 164851 175406 181965 193914
196376 196398 199131 200615 204535 204736
207402 209928 209995.

W  K O LEK TU R A C H  
JÓ Z E F A  H LA W SK 1EG O  

w Sosnowca, 3-go M aja  23 
w Będzinie, M ałachow skiego 1 
w D ąbrow ie Górn., 3-go M aja  4 
w Zaw ierciu, P aderew skiego 7 
w R oździeniu - Szopienicach, uL

Psychologia przez dziurką od klucza.
H otelarz o  cech aćh  k ob iet rozm aitych  n a ro d o w o śc i.

Kino „ C z w a r ta k *  Kielce
D Z I Ś !

BIMiAS i "
W roli g łów nej: O lg a  C zech ow a  

N adprogram  K om edja.

UWAGA! UWAGA!
SKŁAD I PRACOWNIA  
instrumentów muzycznych 

J. W I L K O S Z E W S K I E G O ,  
DĄBROWA, SOBIESKIEGO 14 
poleca w wielkim wyborze po ce­
nach fabrycznych: skrzypce (kory­
gowane), futerały, mandoliny, gita 
ry, przybory do takowych i korekta 
Instrumentów muzycznych. Dla 
szkól i instytucyj ustępstwa.

Jedno  z p ism  p ary sk ich  d ru k u je  n a ­
s tęp u jącą  ch a rak te ry s ty k ę  kobiet roz­
m aity ch  narodow ości, k tó re  w spó łpra­
cow nikow i tego p ism a podał jak iś  w ła­
ściciel ho telu  z dzieln icy  łacińsk iej. 
C h a ra k te ry s ty k a  ta  zaobserw ow ana 
przez dziu rkę  od klucza n u m eru  hote­
lowego, n ie  posiada eopraw da zby tn ie j 
głębi, lecz nie pozbaw iona je s t pew­
nych cech, zgodnych n iew ątp liw ie  z 
praw dą.

P o d łu g  więc owego hote larza , A m e­
ry k a  je s t ojczyzną złych gospodyń. A- 
m ery k an k i rzu ca ją  swe b rudne i zaku­
rzone obuw ie do szafy  w prost n a  swo­
ją  elegancką i kosztow ną bieliznę. N a 
stole m a ją  sta le  n a  podorędziu  napół 
opróżnioną bute lkę  w hisky  i wogole 
gard zą  w szelakim

usystem atyzow anym  .porządkiem  
R o sjan k i czynią w iele k rzyku  i  ha; 

lasu . R ozm aw iają  i  śm ieją  się całem i 
nocam i do b iałego  św itu, k tó ry  ich  u- 
pow ażnia do niekrępow anego już n i ­
czem w rzasku. .

H o te la rz  ten  m u sia ł w idocznie m ieć 
do czynien ia  z sam em i zw yrodniałem i 
typam i, gdyż opisu jąc  dalej ro sjan k i, 
pow iada o n ich : „Gdy k tó ra  z n ich  po­
siad a  kochanka, t r a k tu je  go nożem w 
dostatecznym  stop n iu  ab y  przyczynić 
m u  ból, nie ta k  s iln y  jednak , by  m o­
gło to posłużyć jako  zasada do 

sk a rg i po licy jnej (!) 
E g ip c jan k i n ie  m ogą się pozbyć 

upodobania do życia harem ow ego. K aż 
da z n ich  zaprasza do swego n u m eru  na  
noc po k ilk a  p rzy jació łek , k tóre  śpią,

gdzie się da: n a  fotelach, dyw anie, na  
stole i w annie.

U w ażając w idocznie szwedki za n ie ­
zwykłe am ato rk i sam obójstw a, a  rów ­
nież za n iezm iern ie  żyw otne isto ty , ho­
te la rz  - psycholog pow iada o n ich, że 
często p rzec in a ją  sobie żyły, lecz u- 
m ie ra ją  od tego bardzo rzadko.

A ng ie lk i nie schodzą w pyżam ie do 
telefonu, p rz y jm u ją  ty lko  kiedy n ie­
k iedy mężczyzn, n ie p o w raca ją  z m ia ­
s ta  n ig d y  p ijane , chociaż w zajm ow a­
nych  przez n ie  ap a rtam en tach  znaleźć 
m ożna oprócz w ielu  książek n ie m n ie j­
szy rów nież

zapasik  wódecznośei.
C hinki o trzy m u ją  dw a razy  więcej 

gazet od w szystkich  razem  w ziętyeh 
gości hotelow ych. A francusk i?

N a  to  p y tan ie  ten  h o te larz  odpowia 
da bardzo dyplom atycznie: „są f ra n ­
cuski podobne do am erykanek , inne  do 
rosjanek , zd arza ją  się rów nież p rzy ­
pom inające sw em i cecham i egipcjan- 
k i b y w ają  i  tak ie , co na  wzór szwedek 
p rzec in a ją  sobie żyły, je s t rów nież wie 
le  podobnych do angielek , podobnej do 
ch ink i z w ielkiego upodobania  do ga­
zet, n ie  sp o tk a ł a n i jednej.

K u rsy  Sam ochodowe In ży n ie ra  K le- 
bera, jedyne w Z ag łęb iu  prow adzone 
przez inżynierów , w yuczają  n a  zdol­
nych  szoferów m echaników . Sosnowiec, 
P iłsu d sk ieg o  3.

m arsz. P iłsudsk iego  45 
w Grodźeu, N aru tow icza 9 
w  Czeladzi, R ynek  8.

W  11 dn iu  c iągn ień  V  k lasy  p ad ły  
następu jące  w y g ran e :

Zł. L0O0 n a  n r : 176680. ____
P o  zł. 500 n a  n -ry : 9283 182778 206642 

oraz staw ki po zł. 250 n a  n-ry: 2416 2703 
14908 47766 51724 51730 92836 92859 109412 
113733 127398 144333 144378 149d69 149574
154709 154716 154741 155905 158750 159504
161238 167121 167132 167147 167163 167173
167183 170318 170392 171950 171969 176621
176637 176644 179227 179239 180972 192134
192158 192166 194512 194523 199722 199774
201050 201086 203615 203617 206652.

W y g ran e  s taw k i zam ieniam y n a  no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnłen  
V kl., k tó re  trw ać  będą do dnia  14 paz 
dziennika b. r. w łącznie.

U rzędow e tab e le  w y granych  każdo 
dziennie m ożna p rzejrzeć bezpłatn ie w 
pow yższych k o lek tu rach  f-y JO /JiiT  
H L A W SK I.

N 3jdeUkatniejszem  m ydłem  
— dla dzieci i d orosłych  — 

JEST MYDŁO
B E B E  S Z O F M A N A .

' W ?

N ow ość!

Wieczne szkiełka ij 
do zegarków

otrzym ać m o żn a  u _  
zegarm istrza

D. KLAJHERA i
,w Będzinie, ul. Kołłątaja 45.i l l l  

1 A A



Przeładowanie parlamentów.
Philip Snowden, angielski isł» 

Bister skarbu, a jeszcze więcej 
na jego, pani Snowden, znana a 
wielkiego um ysłu politycznego i 
uważana za najmądrzejszą kofei® 
$ę Anglji, rzucili teraz hasło refer 
my schorzałego parlam entaryz­
mu przez zmniejszenie liczby po­
głów. „Zadużo mamy członków 
izb ustwodawczyck“, —  wołają—- 
„a tam  gdzie jest zbyt tłoczno, 
tam  niema miejsca ani na m ądrą 
ani na produktyw ną pracę".

Społeczeństwa ponoszą wiel­
kie ciężary na utrzym ywanie wy­
górowanej ilości posłów, którzy, 
tłocząc się w przepełnionych is- 
bach ustawodawczych, zatracają 
indywidualną siłę twórczą, rozbi­
jając się na zwaśnione grupy, u- 
trudniająee tylko pracę rządom..

W ielki filozof i teoretyk my­
śli państwowej, Monteskjusz, ju i 
dwieście la t temu dawał wskazów 
ki dla rządów państw, ażeby nia 
w wielkich gromadach zbioro­
wych,lecz raczej w szczupłej garsi 
ee myślących ludzi szukały dob­
rych rad  w pracy dla dobra spo­
łeczeństw. „Nie mogę — mawiał 
wielki uczony—myśleć poważnie 
i wytrwale, jeśli na sali zbierze 
się zaduża ilość osób“. Nawet wid. 
cy ludzie zatracają się w masie, 
cóż dopiero więc zwykli śmiertel­
nicy. Życie raz po raz potwierdza 
słuszność zasady Monteksjusza. 
To też politycy najnowszej doby 
również często podnoszą fakt, że 
jedną z przyczyn degeneracji pai^ 
lam entaryzm u jest właśnie prze­
ładowanie parlam entów zbyt wiel 
ką ilością posłów.

We wszystkich parlam entach 
świata zasiada łącznie, według u- 
rzędowej statystyki międzynaro­
dowej, aż 14345 członków, w czem 
10352 posłów i 3993 senatorów. 
A cała ta  olbrzymia arm ja „wie­
lu słów i małego czynu" przypa­
da tylko na połowę ludności świa 
ta , gdyż np. w Injach i Chinach, 
które razem obejmują prawie po­
łowę mieszkańców kuli ziemskiej, 
niema życia parlam entarnego.

Ogółem istnieje na świecie aż 
56 parlamentów. Z tej liczby na 
dwadzieścia parę parlamentów 
starej Europy przypada aż 5952 
posłów. Europa posiada więc o 
1500 posłów więcej, niż cała, ra­
zem wzięta reszta innych czę­
ści św iata —  i oczywiście w związ 
ku z tern, mimo swego ubóstwa i 
wyniszczenia wojnami, wydaje 
na utrzym anie swych posłów wię 
eej, niż bogata Am eryka i inne 
części globu.

Trudno się więc dziwić, że po­
ważni krytycy parlam entaryzm u 
którzy pragnęliby widzieć parla­
ment zdrowym i umiejętnie p ra ­
cującym, uważają właśnie tę wy­
górowaną ilość posłów, gadają­
cych bezustannie m iljardy niepo 
trzebnych słów, —  za jeden z ob­
jawów degeneracji parlam enta­
ryzmu, —  a również i za jedną z 
pośrednich przyczyn złego ekono­
micznego położenia w wielu k ra ­
jach.

Nigdzie na świeci e pod wzglę 
dem ekonomicznym nie jest tak 
źle, jak  w Europie, — a jednocze­
śnie nigdzie na świecie niema ta-

H ego mrowia posłów, jsir wlas!* 
iris w tej rozgadanej esęśef 
fs. Łącza? kosjs$ ufezysassua. 
t ó  wielkiej arasji pariameBiusgj 
erf&w sięga mii jardów, —  al® safe  
m iesi karsyśó s niej dla 
eseństw jest mniej, nifi m iafesi*  
na, nie stojąca w żadnym siossss 
k© do ciężarów, ponoszony*!! 
przez społeczeństwa na rzeea pa? 
Lamentaryzmu.

Jeszcze wyraźniej s^rysoww* 
Jb się słuszność tych wnioekćw, 
jeśli się w świetle powyźaayeH 
cyfr uczyni kilka porównań s  po­
szczególnych krajów. Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej s 
Mdnością przeszło 120-miIjenc#- 
wą mają w swym parlamencie 
tylko 435 posłów. Polaka bk4 b 
ludnością tylko 30-miIjonową, po 
giada ich aż 444-eh. Widocznie 
twórcy konstytucji Stanów Zje­
dnoczonych m ieli w ięetj i wiedzy 
i świadomości politycznej, niż 
twórcy konstytucyj większości 
państw europejskich, na których 
niewolniczo w tej mierze wsonv

W&&Q polską k on sty tn ^ , Tm  
mm waitasek nasnrcra JsŹłi p@* 

pe^nissfem y na musi 
Łissja. Tak np, Atu&raJJa; © cł>K*sj 
rm 29 rasy większym , s iś  P«L 
aka* ma w swym pa^rłesnenciffl! 
%&> 75 posłów. Kanada ma 248? 
pesMw. Z pośród państw europ©! 
rirfeK np. Norwegja © obasars® 
Ink wielkim , jak Polska, ma iy l-

150-u posłów, obohodsąa 
jws&iem bez senatu.

A satem wniosek, £• aby! 
wielka dość członków parł amen- 
la  przyczynia fńą w olbrzymiej 
Bsierse d© wytwarzania, kryzysu 
parlamentarne go, gdy# pomnaża 
Seśó partyj i unicestwia 
wość harmonijnej i korzystnej 
współpracy rządów % parlament©; 
mi, — nasuwa się sam przez się 
sietyiko teoretykom m yśli poli­
tycznej, ale każdemu zdrowo my-* 
ślącemu laikowi. Kto tylko inter® 
sowa? się sprawą parlamentaryz­
mu w ostatnich latach i obserwo­
wał jego stopniowy upadek, ten: 
musi przyznać, że jest wiele racji

W twierdzeniu, £o zmniejszenia 
liczby posłów w parlamencie me- 

w dużym stopniu uchronią) 
Ja od dalszego upadku, —  w kaś* 
dym zaś razie napewno wpłynę* 
loby dodatnio na zmniejszeni® 
się ilaści istniejących' partyj p©!3 
tycznych. W bezpośredniej d&L 
smj konsekwencji przyczyniłoby 
(dę to do lepszej i owocniejszej 
prasy izb ustawodawczych, a 
femsamem umożliwiłoby korzysf 
niejszą współpracę rządów i par­
lamentów.

Niektóre % państ Europy, ja l 
sp . państwa bałtyckie, dążą do 
zmniejszenia liczby członków 
swych parlamentów. Liga naro­
dów ograniczyła ostatnio liczby 
posłów w. m. Gdańska.— „ZmnifcJ 
asyó ilość członków parlamentu", 
■— odzywają się głosy w Anglji, 
—  )Ta praca w parlamencie pod­
niesie się na wyższy poziom, spo­
łeczeństwo zaś będzie z niego m is 
ł© większą korzyść — przy mniej­
szym nakładzie pieniężnym".

Juljan Sobiesz.

O l i  czego robotnicy - specjaliści niemieccy
uciekają z Sowietów?

U tarło  się powszechne mniemani*, 
im robotn icy  w Z. S. S .R. należą da 
w arstw  uprzyw ilejow anych, i* prayuaęi 
m niej pod tym  wzglądem d y k ta tu r a  
p ro le ta rja tu "  kosztem  niew oil I wsią­
k a  pozostałej ludności a « s l l* w * J s  
WBzystkie swoje rew olucyjne obiceaoki. 
Eaiedwie od czasu de czas® dew iadaja 
m y sic z o fic ja lnej p ra sy  rządow ej w 
Sow ietach (Innej bowiem  tam  niem ah 
e n u rtu jący ch  w śród robotników  p a j ­
dach kontrrew olucyjnych , opow iadają 
eyeh sit; za t. zw. burżuazją , lub, ®S 
sd&rza sic częściej sa  usow ietyzsw a- 
ulem  życia państw ow ego (tendencje da: 
so k ra ty czn e ). Do w yśw ietlenia isteó- 
naj sy tu ac ji robotników  przem ynis- 
w ych w Sow ietach przyczyniła sk) W 
pew nym  stopniu  zbliżenie nlem iecks- 
sewieckie. W slad bowiem za inżyn iera  
m i niem ieckim i pociągnęli tam  rów­
nież w ykw alifikow ani robotnicy, k tó ­
rzy  s iłą  rzeczy zetknęli sie % n a jb a r­
dziej isto tnem i zagadn ien iam i żyeia 
robotniczego w Z. S. S. R.

R ełaeje uzyskane w te j drodze są 
tem bardziej w larogodne, że pochodzą 
od niemców — kom unistów , względnie 
sym patyków  kom unizm u, ty lko  tak ich  
bowiem w ysyła  rząd  n iem iecki de So­
wietów. Notabene, robo tn icy  n iem iec­
cy jako  „spece" o trzym ują  luksusowe 
w ynagrodzenie, sięgające dziesięciu d* 
larów  dziennego zarobku * praw em  
przekazyw ania pew nej kw oty do k ra ­
ju  d la  rodzin. Mimo ta k  nęcących, p rsy  
najm n ie j pod względem zarobkowym , 
w arunków  pracy , robotn icy  niem ieccy 
u c ieka ją  m asowo z Z agłęb ia  D onieckie­
go, gdzie są za tru d n ien i i w raca ją  d® 
k ra ju .

P rzyczyn  tego zjaw iska  je s t b a r­
dzo wiele. P rzedew szystkiem  robo tn ik  
zachodni nie jest przyzw yczajony de ta  
kiego sposoba w yzyskiw ania p racy  ro­
botniczej. ja k  to sie dzieje w Sowie­
tach. C ałkow ite ignorow anie w arun­
ków bezpieczeństw a p racy  powoduje 
m nóstwo w ypadków  śm iertelnych. 
Przyewynia sie rów nież do tego całko­
w ity  b rak  zorganizow anej dyscypliny 
przy tendencjach do m aksym alnego 
w yzyskiw ania siły  roboczej. Jeżeli saś 
chodzi o osobiste w arunk i b y tu  robo­
tniczego, to  uciekinierzy niem ieccy 
stw ierdzają , że są  one okropne.

P odkreślić  tu  należy, że przybysza

i  N iem iec są zakw aterow ani, n ietylko 
M odrębnych pomieszczeniach, ale n a ­
wet w oddalonych od ośrodków robotn i 
® yeh dzielnicach. Zarządzenie to m in­
is  na  eel® odseparow anie eedsosiem - 
aów od robotników  krejow yeh, żyją- 
syeis w całkiem  nieludzkich w arunkach  
bytow ania itrak tow anych  w m yśl dok­
try n y  socjalistycznej — „masowo". 
te a  kom unistyczny pu n k t w idzenia wy 
jaón ia  poniekąd stosunki panu jące  w 
przem yśle sowieckim, ponieważ życie 
i b y t jednostk i w państw ie eowieckiem 

m ają  żadnego znaczenia.
W arunk i aprow izacyjns przedsta­

w ia ją  sią wręea głodowo. Szczupłe rao- 
ja  żywnościowe są dostarczane całkiem  
n ieregu larn ie , P onad to  sta le  w zrasta ­
ją  względem uprzyw ilejow anych robot 
n iM w  niem ieckich wrogi© nastro je , 
k tóre  sic u jaw n ia ły  w form ie za ta r­
gów, kłótni, w ypadków  sabotażu, a na

w et zabójstw a robotników  niemie*1 
kich.

Z jednej s tro n y  wie® fa ta ln e  waruffl 
k i bytow ania, m im o pozornie wysokich 
zarobków pieniężnych, z d rug ie j sa i 
nienaw iść i zazdrość ze s trony  sowio* 
kich tow arzyszów  pracy, spowodowały 
liczne w ypadki porzucania  pracy, re­
zygnację z w szelkich odszkodowań i 
p re tensy j, przew idzianych w k o n trak ­
cie, — za jedną cenę — pow rotu  do kr*  
ju  rodzinnego. D ośw iadczenia zasięg­
n ięte  z Sowietów p rzyczyn ia ją  się W 
n iem ałym  stopniu  d® ostudzenia zapa­
łów kom unistycznych w śród robotn i­
ków niem ieckich. W  każdym  razi© po­
w racający  stam tąd  robotn icy  niemie^ 
cy są całkow icie wyleczeni z jak ichkol­
w iek sym paty j względem kom unizm u 1 
sowieckich sposobów rea lizacji deks­
try n y  m arksow skiej.

Ił. IX

Słowa przestrogi Brianda
pod adresem nsniejsiośsi narodowych.

W t o k u  d y s k u s j i
nad zagadnieniem mniejszości 
narodowych przemawiał na komisji 
politycznej ligi narodów Briand.

Stwierdzi! on, że zagadnienie to 
w całej swej rozciągłości omawiane 
było na posiedzeniu rady ligi w Ma 
drvcie, przyczem państwa głównie 
zainteresowane wyraziły gotowość 
ponownego zbadania tego zagadnie 
nia.

Mniejszości uzyskały całkowite 
gwarancje, że ich petycje i zażale­

nia będą w sposób sprawiedliwy, 
rozpatrywane.

W interesie samych mniejszości, 
— powiedział Briand, — należy za­
znaczyć, że żądania ich nie powin 
ny się posuwać zbyt daleko, gdyś 
w ten sposób wobec suwerennego 
charakteru państw, liga narodów p© 
stawiona byłaby w niesłychani® 
drażliwej sytuacji. _

Problemat mniejszości nie powi­
nien być wykorzystywany dla es 
łów niebezpiecznej agitacji.

K I N O

Mosnus“
Pogoń.

Od piątku dnia 19 go do niedzieli dnia 21 -go września 
W ie lk i arty styczny  program

W nocnym lokalu
T ra g ed ja  dw óch n ie sk a lan y ch  serc, k tóre p rz y p a d e i  

p ch n ą ł w w ir życia  w ielkom iejsk ich  spelunek.
Z W IR U C Z  

d u s t
la  scenie pożegnan ie dni W Ł A D Z IO  

Fenomenalno m edjum  — te!epa!a, oraz popularny 
JA N A SZK .Ó W  w now ym  repertuarze.
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Ze związku straży ogniowych
okręgy będzińskiego.

Walka z klęską ogniową, która 
w roku bieżącym nawiedziła w yjąt­
kowo nasz kraj, i spowodowała 
wzmożenie akcji przeeiwogniowej

ęrzez wszystkie placówki strażackie, 
'o też cały okres letni poświęcony 
został na podniesienie sprawności 

naszych straży i pogotowia bojowe­
go.

Okręg będziński nie tylko rozwi 
nął wydatną działalność, lecz rów­
nież w porozumieniu z władzami ko 
leiowemi zaopiekował się ogólneiu 
bezpieczeństwem objektów kolejo­
wych i wyszkoleniem straży kolejo­
wych w powiecie, desygnując na 
okres 3-ch miesięcy swego instrukto 
ra w tym celu. Na całej łinji Sosno 
wiec — Ząbkowice, Strzemieszyce i 
Maczki odbyły się perjodyczne szko 
lenia straży kolejowych, z przygoto 
waniem do ćwiczeń bojowych i 
taktycznych. Pierwsze manewry dla 
straży kolejowej odbyły się w ubie 
gły czwartek w Strzemieszycach, ze 
współudziałem straży okolicznych i 
w obecności władz kolejpwyeh i 
związku straży ogniowych.

Na zarządzony alarm do impro­
wizowanego pożaru na drewnianych 
objektach wydziału drogowego, sta 
wiły się straże w następującej kolej 
ności: 1-sza kolejowa Strzemieszy­
ce w 10 minut, 2-ga „Strem“ z sa­
marytankami w 12 min., 3-cia Strze 
mieszyce Małe w 38 m. i 4-ta Golo- 
nóg w 60 m.

Manewry te odbyły się pod kie 
runkiem st. instruktora p. Plebanka. 
Akcją, ogólną dowodził p. Piórecki, 
naczelnik straży kolejowej. Po go­
dzinnym rozwiązywaniu zadań od­
była się odprawa wszystkich ofice­
rów straży, na której pp. Drzewie­
cki i Plebanek omówili manewry z 
nunktu widzenia fachowego.

Podkreślić należy, że manewry 
naogół wypadły dość dobrze. W 
miesiącu październiku przewiduje 
się podobne ćwiczenia dla straży ko 
lejowych w Sosnowcu, F>ędzinie, Dą 
browie, Ząbkowicach i Maczkach.
Z JA Z D  i ZA W O D Y  O K R Ę G O W E  

STR A ŻY  O G N IO W Y CH ,
które odbyły się w ubiegłą niedzielę 
w Będzinie wzbudziły ogólne zain­
teresowanie. Dały one wyraz spoi­
stości i karności korporacyjnej, jak 
również wskazały, że sprawność bo 
jowa posunęła się naprzód i straże 
naszego powiatu stoją na wysokości 
zadania. Wczesnym rankiem zgru­
powały się straże i delegacje na 
placu straży będzińskiej ze sztanda 
rem i orkiestrami. Raport od senjo 
ra strażactwa polskiego p. Wintera, 
jako komendanta zjazdu przyjął p.- 
starosta Boxa, poczem straże udały 
się na nabożeństwo do kościoła pa- 
rafjalnego. Po nabożeństwie na 
placu „Sokoła4* do zebranych prze­
mówił p. starosta, podkreślając waż 
ność służby strażackiej dla państwa 
i wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypo 
spolitej, pana prezydenta i mar­
szałka Piłsudskiego. Po odegraniu 
hymnu narodowego nastąpiła deko­
racja zasłużonych członków straży. 
Medalem zasługi udekorowano 7 
osób, dyplomami i listami pochwal 
nemi 5, znakiem za wysługę lat 38 
X-Iecia strażactwa — 41. Jednocześ 
nie straż Wojkowice Komorne ©- 
trzymała puhar za zawody woje­
wódzkie. Poczem nastąpiła defilada 
przed władzami strażackiemi, którą 
przyjmowali wiceprezes związku wo 
jewódzkiego p. Erbe i delegat p. 
Kempe]. Przy dźwiękach muzyki 
„Solvay“ przedefilowało 45 straży, 
licząc 925 łudzi umundurowanych, 
w tem 3 oddziały żeńskie.

Po przerwie obiadowej o gods, 
13-tej pod kierunkiem p. Plebanka, 
s t  instr. powiatowego odbyły aię 
zawody straży i pokazy sam aryta­
nek, które wzbudziły ogromne za in 
teresowanie, gromadząc tysiące wi­

dzów na placu straży będzińskiej. 
Poza zwykłemi ćwiczeniami i takty 
eznemi straży, poraź pierwszy stawa 
ły do zawodów w grupie IV-tej dra 
żyny żeńskie „Strem“ i Grodziec 
Wieś, — poza tem obie drużyny te 
demonstrowały ćwiczenia samary­
tańskie jak „Strem“, które wypadły 
zupełnie dobrze i Grodziec ćwicze­
nia niewiast z maskami. Z wynika 
oceny sądu konkursowego, w obec­
ności instruktora Drzewieckiego za­
jęły miejsca w grupie Ii-ej — pier 
wsze Huta - Milowice, osiągając 34 
punkty, drugie — Czeladź, 19 pkŁ i 
trzecie „Deichsel" — 0 pkt.,

w grupie III — pierwsze — Gro 
dziec - Wieś, osiągając 51 pk t, dru 
gie — Wojkowice Komorne — 50
pkt. i trzecie Ząbkowice — 30 pkt, 

w grupie IY-tej — pierwsze Do 
bieszowice — 129 pkt., drugie Tąpko 
wice — 86 pkt., trzecie Strzyżowie© 
— 75 pkt., czwarte — Góra Siewier

Stow arzyszenia zwolenników g r y  
szachowej Z agłęb ia  D ąbrow skiego w 
Sosnowcu p rzy  ul. T argow ej 18 (ca- 
k ie rn m  „C rista l") rozpoczyna dziś w 
niedzielę d. 21 b. m., o godz. 11-ej, tu r ­
n ie j o w ejście do k lasy  A. Zwycięzca 
tu rn ie ju  weźmie udzia ł w tu rn ie ju  
o m istrzostw o stow arzyszenia na  
rok  1930-31 oraz w tu rn ie ju  głównym  
polskiego zw iązku szachistów  woje­
wództw a śląskiego.

Z apisy  do tu rn ie ju  p rzy jm u je  co­
dziennie se k re ta r ja t  w lokalu  stow arzy 
szenia. Ponad to  we w rześniu zostanie 
rozeg rany  finałow y mecz d rużyny  sto 
w arzyszenia  z d rużyną k lubu  szachów* 
go „P ierw szy" (W ielkie H ajd u k i) o pu 
h a r  i m istrzostw o drużynow e polskiego

Wyścigi motocyklistów
Dziś nieodw ołalnie o godzinie I  i  pól 

odbędą się w yścigi m otocyklowe o m i. 
strzostw o k lubu  m otocyklowego Zagłę­
b ia  Dąbrow skiego.

S ta r t  wyznaczony n a  pól k ilo m etra  
przed Ł&giszą. D la w ygody publiczno­
ści n a  w yścigi uruchom ione zostaną 
autobusy, k tó re  będą odchodziły eo 
m in u t z u licy  P iłsudskiego  n r. 14 (na­
przeciwko firm y  JD ak“).

Po skończonych w yścigach w lokata  
^C ukierni W arszaw skiej" n astąp i ros- 
aan ie  nagród.

Na polecenie władz administra­
cyjnych cofnięte sostały zezwolenia 
na noszenie broni następującym &-
eobom:

W Sosnowcu b. posłowi A. Bie­
rno tvi, wiceprezydentowi J arby, gę 
kret sw. met p. Anger owi, ławnika 
wi T. Dobrowolskiemu, W^dowikowi 
* Słomskiemu.

skn — S0 pkt. i piąte Tuczna Baba 
— 58 pkt.

Poza konkursem w grupie IV-tej 
eddzdały żeńskie pierwsze miejsce 
JS trem 4, osiągając 48 pkt, drugie 
Grodzica; Wieś — 0 pkt.

Nagrody otrzymują straże: Hu 
ta - Milowice, Czeladź, Grodziec 
Wieś, Wojkowice - Komorne, Dobie 
szowice, Tąpkowice, Strzyżowie© i 
oddział żeński „Strem“.

Mistrzyniami okręgu z zakwałi 
fikowaniem na zawody wojewódz­
kie z każdej grupy wyszły straże: 
Huta - Milowice, Grodziec Wieś i 
Dobieszowice.

Na zakończenie zawodów do za­
branych drużyn ćwiczebnych prze­
mówił wiceprezes okręgu, p. Her­
man, wręczając mistrzowskim dru­
żynom za rok 1929 czasomierze, ja 
ko dodatkową nagrodę zamiast 
szarf mistrzowskich.

zw iązku szachistów  woj. śl.
Również w dn iu  dzisiejszym  rozpocz 

nia się mecz - tren in g  kandydatów  de 
tu rn ie ju  o m istrzostw o indyw idualne 
polskiego zw iązku szachistów  woj. ŚL 
i  udzia ł w tu rn ie ju  o m istrzostw o P o l­
ski.

N a niedzielę dn. 28 b. m. p ro jek tow a 
n y  je s t meez tow arzysk i na  29 szachowni 
each, k tó ry  drużyna stow arzyszenia 
rozeg ra  z rep rezen tac ją  klubów  szaeho 
wyeh „Pierw szy" i „1916“ z W ielkich 
H ajduk .

S tow arzyszenie uw ażane je s t obec­
nie za najm ocniejszy  klub szachow y na  
te ren ie  związku.

Z apisy  n a  członków stow arzyszenia 
p rzy jm u je  se k re ta rja t.

Zagłębia Dąbrowskiego.
M istrz £  M. Z. D. o trzym a szarfą 

klubow ą i  żeton złoty, y icem itrz  io tsn  
duży sreb rn y  i n a stęp n y  zwycięzca że­
ton  m ały  srebrny.

Niezależnie od n ag ród  m istrzow ­
skich, osiąga jący  n ajlepszy  czas w swo-
Źej klasie o trzy m ają  cenne nagrody  
lonorowe, ja k to  od prezesa k lubu  pięk 

a y  zegar stołowy, od firm y  A ustro- 
B aim ler zegar szybkościowy, oraz od 
f irm y  „B ak" w Sosnowcu p rsy b o ry  ra ­
diowe.

W Dąbrowie odebrano zezwole­
nia p. Cupiałowi, Furmanowi, Ora­
czewskiemu, Biernikowi i Śepnsr- 
ehoiai.

W związku a tem zarządzeniem 
policja wczoraj odebrała broń wy­
mienionym osobom.

Na Piaskach cofnięto eezwoienl/e 
i ©dobrano broń p. Sadowskiemu.

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś: Mateusza 
Jutro: Tomasza 
Wschód słońca. 5.10 
Zachód „ 17.58

R A D I O
W A R S Z A W A .

N iedziela, 21 w rześnia.
10.15. Naboz z Bazy-.il,> W il. 11.58, 

S ygnał czasu z W arsz 12.10, M uzyka z 
p ły l g ram  of 13.00. Kom. m eteor. 15.30. 
Odczyt p. t  „1-p raw y przedzimowe". 
15.50, M uzyka. 15.00. Odczyt p. t. „Sprzęt 
i przechow yw anie okopowych". 16.20. 
M uzyka. 16.36 Odczyt p. t. „Prace je ­
sienne w ie s i/1  16.50. M uzyka. 17.10. Od 
ezyt p. t. „K ochanka i  b iałe  łabędzie". 
17.25. K oncert e rk  dętej. 18.45. R ozm ai­
tości. 19.05. W iari. p rzy jem ne i pożyteea 
ne. 19.25. M uzyka z p ły t gram of. 20.00. 
K w adrans lit. „K am izelka". 20.15. K on 
cert popul. W yk : ork. P . R. W  p rz e r­
wie p ro g ram  na  dzień nast. i repertuar; 
W arsz. tea trów  m iejskich. 22.00. Fełjo- 
ton  p. t. „H um or i dowcip W arszaw y", 
22.15. Kom. m eteor., połic., sport. 23.00, 
M uzyka tan . z „Oazy".

K A T O W I C E .
N iedziela, 21 v rześnia.

10.15. Naboż. z B azy lik i W il. 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 12.05. K oncert z 
p ły t gram of. 13.00. Kom. m eteor, z War; 
szawy. 15.00. „Przeciw ieństw o dwu św ią 
topog-lądów" 15.20. „Jesienne p rzygo to ­
w anie ro li pod okopowe". 15.40. K o n ­
cert popul. z udz. T ria  P . R. w  Katów, 
17.05. N a szachownicy. 17.25. -Koncert z 
W arszaw y. 18.45. Rozm aitości, p rog ram  
n a  dzień nast., kom. T. P . 19.05. W iad, 
p rzy jem ne i pożyteczne. 19.25. B ery  boj­
k i sląskie. 20.09. K w adrans lit., koncert 
pópul. i fe łje ton  z W arsz. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz. kom. sport., p ro g ram  
n a  dzień nast. oraz nadp rog ram . 23.00, 
M uzyka tan . z W arsz.

Z Kielc-
UKRÓGłC P A S E K  NA OW OCE 

W  K IELC A C H .
W ielkie zadowolenie w całej Polsce 

w yw ołał fa k t zm niejszenia cła na  owo 
ce, sprow adzane do nas z innych k ra ­
jów. Zdaw aćby się mogło, że obecnie 
daw ne luksusy : w inogrona, arbuzy, me 
lony, dak ty le  i  tp. będą m ogły  być do 
stępne d la  każdego przeciętnego śm ier 
teln ika.

Rzeczywiście ta k  być powinno. P rze  
cież n a  wyższe ceny owoców w płynęło 
ty lko  cło.

Z chw ilą  więc zm niejszenia cła, owo 
ce te w inny być u  nas bardzo tanie.

J e s t  jednakże zupełnie inaczej.
Ceny owoców są  u  nas niepom ier­

nie duże.
Spekulanci owocowi dopuszczają sie 

karygodnej sam ow oli, w yznaczając co 
ny  jak ie  im  się ty lko  podoba.

K iedy  obecnie w W arszaw ie za klg ' 
w inogron płaci się  2.20 zł. w K ielcach 
trzeb a  zapłacić 3.50 zł. (?!), k lg  arbuza 
kosztuje w W arszaw ie 70 gr. w K iel 
each 1.40 zł. (?!).

Możeby odpowiednie czynniki zeeh 
cia ły  bliżej w ejrzeć w tę spraw ę i ukró  
cić pasek na  owoce w K ielcach. Tego 
w ym aga in teres m ieszkańców  m iasta .

(k) R ep ertu a r k in . „C zw artak" .,01 
g a“. „IJnjon" M iędzy n am i nic nie było  
„Pałace" — P ierw sza m iłość K ościusz

(k) „Olga". W ojskowe kino „ O w a ' 
tak" w yśw ietla  obecnie jeden z najnovt 
szych, n a jb ard z ie j udanych  film ów p  
t. „Olga", w ro lach  głów nych ze św iet 
n ą  p a rą  O lgą Czechowa i Schlettow em

F ilm  ten  dzięki w yjątkow ym  w alo­
rom  a rty stycznym  zasługu je  n a  pośw h 
cenie m u k ilku  słów.

Przedew szystk iem  sam a akcja , jest 
bardzo ciekawa, osnuta  n a  tle, h istory  
cznyeh w ypadków  roku  1812, m arsz N r 
poleona n a  Moskwę.

P rzepiękne widoki pełne em ocjonują 
eych scen pozostaw iają n a  w idzu nieza 
pom niane wrażenie.

G ra a rtystów  pod każdym  względem 
doskonała.

O lga Czechowa, w ro li swej stw arza 
postać niezw ykle rea lną . N iek tóre  see 
By odegrane są w prost m istrzow sko.

Sehlettow  w ro l i  oficera  kozaków 
ptw arza przy  swej praw dziw ie męskie* 
urodzie n iezrów naną w swej ro li po  
Btać.

N ależy dodać, że m uzyka do obrazu 
je s t ściśle dostosowana.

(k) N iesum ienny fu rm an . Da. 19 b 
m. w kom isarjacie  po lic ji w K ielcach 
Eameldował Tomasz Gajdkiew icz, zam 
yre wsi Łopuszno, pow. kieleckiego, fa 
Ra drodze % Łopuaana do K ielc zasnął 
Ba furm ance, a kiedy się obudził już w; 
K ielcach stw ierdził b rak  portfelu , K  
k tórym  znajdowało się 2<X) zł.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanemu mężowi, ©jen, 

bratu i synowi

śp. WŁADYSŁAWOWI KAWCE
a przedewszystkiem Wie ebnemu ks. Piekielińskiemu, zarządowi związku pocał„ 
oraz w.-zystkim pracownikom poczt, i znajomym składamy na tej drodze staro­
polskie Bóg Zapłać

Żona, dzieci, s ia tk a  i rodzina.

K inc-Ieatr
„Nawości"

L Ę D Z I N .

D zis w K inie „N O W O Ś C I” nastąp i u roczyste otw arcie 
pierw szego w  Z ag łęb iu

SSWSfS® „H ow ciśc i® *  Rajpotętniejszem arey- 
sdlsaEEŻsESSBSssESEił dziełem 100 pr. śpiewno-
— dźwiekowem pt.

W rolach głównych:
fil Jolson i Sonny 

- „ .. — Boy (Słoneczka)—
Dramat w 10 ezężciaeh odtwarzający najbardziej wzruszającą

— miłość ojcowską. —
Nadprogram IOO proc. dodale* dźwiękowy.

  Ł1Z. Y» U  I V U r t C  1IJ p  u —

Śpiewający Błazen
Początek seansów L o godz. 5.30 II. — 7.30 III.— 10, w niedzielę 
I. seans od godz. 8 popoł.—passe-partont i bhety ulgowe nie ważne

Z życia stowarzyszenia zwolenników gry szachowej
Zagłębia D ąbrow skiego.

Cofnięcie zezwoleń na noszenie broni.

VS rzeaieó

Niedziela



GEMBKA WYPUSZCZONĄ jl 
ZA KAUCJĄ.

Wczoraj, po prseprowadsaals 
ssezogcJowego śledztwa, sędzia Has! 
say wypuści! ne, wełną stopę s£ 
k®e»ją, aresztowanego onegd&j, m  
wystąpienia antypaństwowe, ba- 
shaltsra fabryki ,,Ludwków“, Hl̂ pe 
aiaoa Gembkę. Rozprawa przedrsr- 
h® GemDce odbędzie się w najbliż­
szym czasie. Oskarżony on jest s isg

fo samego artykułu, eo była posłsa, 
a Kosmowska.

(k) P ra k ty c z n y  k u ra  jajcz& rsM  m  
K ie lca ch - W y d z ia ł spółdzielczo - efes- 
ao iruesny  g en e ra ln e g o  to w arz y s tw a  oj?- 
ganifcaeyj i  kó łek  ro ln iczy ch , wspólni® 
s  w a jew ódzk iem  to w arzy s tw em  or g a s i  
aacy j i kółek  ro ln iczy ch  o raz  związki®®: 
rew iz y jn y m  i zw iązk iem  sp ó łd z ie lń  
e sa rsk ic h  i ja jc s a rs k ie h  — u rz ą d z a  w .  
d n ia  od 29 w rześn ia  do 4 październik®  
1380 r. k u rsy  ja jc z a rsk ie  w  K ielcach .

P ro g ra m  k u rs u  o b e jm u je  ta k  wy k ia  
dy  a za k resu  o rg a n iz a c ji i p ro w a d ze n ia  
Bbm rnic ja j ,  te ch n ik i ja je z a rs tw a  i sa  
chunkow ośei, ja k  i za jęc ia  w ja je z a m L  

K a n d y d a c i n a  k u rs  w in n i n sd e s la ś

Sir. 5

Trzy napady uzbrojonych 
w ciągu dwuch nocy w woj. kiclecklem.

w icsa 20 n a jp ó ź n ie j do d n ia  25 w rześn i*  
1830 r. p o d a n ia  a  p rzy ję c ie  n a  k u rs  s 
w yszczegó ln ien iem  d a ty  i m ie jsca  u re - 
d sem a, k ró tk i życ io rys  i  d o k ła d n y  ad ­
res, d o łącza jąc  do p o d a n ia  l is t  p o leca­
ją c y  ze spó łdz ie ln i, k tó ra  d e leg u je  k an  
d y d a ta  n a  k u rs .

K a n d y d a c i p rz y ję c i n a  k u ra  o p ła ca ­
ją  w pisow e w  kw ocie zł. 5 O rg a n iz a to ­
rzy  k u rsu  z a p ew n ia ją  k u rs is to m  s *  
ezas ich  p o b y tu  w K ie lca ch  n o cleg i i 
u trz y m a n ie  po cenach  p rzy stę p n y ch .

<Ł) U siło w an ie  sam obó jstw a . D n ia  
18. b. mu w  m ie sz k an iu  sw em  n a  p rz e d ­
m ieściu^ C eg ie ln ia  w  K ie lcach , u siło w a  
«a popełn ić  sam obó jstw o  przez w ypicia  
esencji octow ej Jó z e fa  R udk iew iez . la t  
SS.

W  s ta n ie  bard zo  c iężk im  p rzew iez ie  
no ią  do sz p ita la  św. A le k s a n d ra  w  
K iedcaeb, gdzie  w alczy  ze śm iereą .

J a k  u s ta l i ło  śledztw o  p rz y c z y n ą  roa  
p sezliw ego  k ro k u  b y ły  n ie s n a s k i ro ­
dzinne. d łu g o trw a ła  ch o ro b a  d esp era t-  
ki, o raz  b ra k  p rac y  i  środków  do życia.

E Sosnowca,"
(s) K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  podw yżk i 

p lac. W  czw artek , 25 b. m .  w  inspekt©  
r&eue p racy , odbędzie się  k o n fe re n c ja  
p rzed staw ic ie li czeladników  p ie k a r ­
sk ich  i  w łaścic ie li p ie k a rn i,  celem  a -  
s ta le n ia  podw yżk i p ła c  d la  czeladn i­
ków p ie k a rsk ic h .

K o n fe re n c ji p rzew odn iczyć  będzie 
in sp e k to r, in ż  F ederow iez.

(»} K o n fe re n c ja  spólniŁów . W  d n iu  
asnsiejszym  odbędzie się  w s a li  te a tru  
m ie jsk ieg o  w  Posnow eu k o n fe re n c ja  
ok ręgow a spó łdz ie ln i spoż jw ców , d z ia ­
ła ją c y c h  n a  te re n ie  Z ag łęb ia  D ąb ro w ­
skiego.

O b rad y , w  k tó ry c h  w eźm ie u d z ia ł © 
koło 150 d e leg a tó w  sp ó łd z ie ln i o raz 
p rzed staw ic ie le  c e n tra l i  z W arszaw y , 
będą do tyczyć sp ra w  g o spodarczych  
Bpółdzielni.

N ad to  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  o b rad  
są w y b o ry  do r a d y  okręgow ej.

K o n fe re n c ja  za jm ie  się  ró w n ież  i 
sp ra w ą  _ św ię ta  spółdzielczości, 
w obsc b lisk iego  ju ż  te rm in u  (5 p aź­
d z ie rn ik a).

(s) Z ży c ia  tow . śp iew aczego  „ H a rfa "  
w S osnow ca. Z arząd  to w a rz y s tw a  ko ­
m u n ik u je  sw ym  członkom , że w  dn iu  
22-go b. in. o godzin ie  19.39 w  p ie rw ­
szym , a  o godzin ie  20 w  d ru g im  te rm i­
nie, odbędzie się  w lo k a lu  w łasnym , 
p rz y  u l. B ra c k ie j n r . 2 w alne zeb ran ie .

Ze w zg lędu  n a  w ażność o b rad , ez łoa 
kow ie p ro sze n i są  o liczne p rzy b y c ie .

(*) K a to lic k ie  to w arz y s tw o  po lek  w 
Sosnowcu^ u rząd za  w n iedzie lę  d n ia  21 
hm. o godzin ie  3 i  pó ł po p o łu d n iu  ze­
b ra n ie  w szkole im . C zackiego p rz y  uL 
K oście lne j, n a  k tó re in  będzie w ygłoszą 
a y  c iek aw y  re fe ra t .

(s) Z ta rg o w ic y  so snow ieck ie j. W  ub. 
ty g o d n iu  t j .  od dn. 15 do 20 bm . n a  t a r ­
gow icę w Sosnow cu spędzono szt. 1652 
trz o d y  ch lew nej.

P łac o n o  za 1 kg . żyw ej w agi od zł. 
L7G w y ją tk w o  do zł. 2.22.

T en d e n c ja  zniżkow a.

W  n o e y , I  18 E a I g  Is. ^
mi Karmę®, w ©Slegife&a 8hs& te- 
iffifnetrńw  s d  G p s te sa a , dfokwajsa© 
n is s sw y k le  Ł apach*

Lekarz- y s t a

Spsejalista chorób jamy ustnej I zębów,
?isiyjmuje codziennie w godzinach 

— I i 3 — 7. w  D ąbrow ie G óra. 
p rzy  ul. Kr. ja d  igi 2.

fr  k tó r y m  m ie ś c i s ię  „m a g a z y n  
współczesny*.)

Trsesh sisbnjjoisyełi w rewnlw®- 
iy  bandytów, s uraaffianemi sacką 
twarzami, napadło aa  jadącą fur­
manką, na której jechali Jó*ef Stę­
pień, icma i  n&uessycielka Sosińaka 
z Opatowa. Bandy®, pod groźbą m  
wolwerów, srabowafi 12 sŁ gotów­
k ą  dwie pański tytoniu, poczesa 
smegli w  niewiadomym kierunku.

Powiadomiona policja zan u d z i1 
Łs. obławę, która jednak nie dała 
żadnych resroltatów.

•  a a

W nocy, s 19 na 20 h. m. estere^i

Krwawa tragedia priy a!
przed sądem '

W yszyński skazany
Głuchy fcrsask kilku po sobie na 

stępujących strzałów rewolwero­
wych rozległ się w mglisty pora­
nek, na podwórka domu Nr. 19 
przy ul. Kościuszki w Dąbrowie.

Wśród szarych murów rozegrała 
się cez świadków krwawa scena mię 
asy dwoma mężczyznami.

Jeden z nich padł z jękiem ta i 
przy murze, drugi — morderca, ci- 
aaąwszy narzędzie zbrodni na zie­
mię, szybko się oddalił.

W  dwie godziny później przeciw 
cłzący robotnicy zauważyli leżące 
pod murem skostniałe zwłoki, w 
których rozpoznano od niedawna 
zredukowanego robotnika kopalni 
„Reden“, 41-letniego Michała K u­
ca, mieszkańca wsi Panki.

S. p. Kuc przyjechał w nocy do 
Dąbrowy po odbiór zapomogi z 
bratniej kasy, jako zredukowany ro 
botnik. W chwili, gdy zamierzał 
wejść do domu swego szwagra, za­
mordowano go.

Kto i w jakim celu mógł pozba­
wić życia biednego robotnika!

W mistrzowski sposób ujęte 
śledztwo przez sosnowiecki wydział 
śledczy, dało na to odpowiedź, n- 
jawniając sensacyjne motywy 
zbrodni.

uzbrojonych i zamaskowanych ban 
dytów, napadło na  mieszkanie Adol 
fa Szlssyngiera zam. w Charsznicy, 
paw. miechowskiego, gdzie sterory- 
©sw&wszy rodzinę, zrabowali 1500 
d .  gotówką, trzy fu tra  i hiżuterję, 
poczem zbiegli w niewiadomym kie 
ranku.

Poszkodowany oblicza straty  na 
20.000 «L

Za bandytami zarządzono 
ścig. po-

Tegoż dnia już aresztowano 25- 
letniego biuralistę Jana Wyszyń­
skiego ze- wsi P an k i

Wyszyński nie stawiał oporu i 
sprowadzony przed oblicze sędziego 
śledczego wyznał prawdę.

Był kochankiem żony zamordo­
wanego, zazdrość i chęć pozbycia 
się znienawidzonego męża kochanki 
włożyła mu do ręki morderczą broń.

Po rewelacyjnem zeznaniu W y­
szyńskiego, aresztowano żonę ś. p. 
Kuca, 29-letnią Zofję ped zarzutem 
podżegania Wyszyńskiego do zgła­
dzenia jej męża i dostarczenia mu 
pieniędzy na kupno broni.

U  n erw ow o  c h o ry c h  i  c ie rp i? , 'y c ł 
p sy ch iczn ie , ła g o d n ie  d z ia ła ją c a  u a tu , 
r a ln a  w oda g o rz k a  „Fransiszka-.5ózs> 
fa  p rz y c z y n ia  się  do d ob rego  tr a w ie ­
n ia , d a je  im  sp o k o jn y , w o ln y  od c ięż­
k ic h  m y ś li sen. Ż ądać w a p te k a c h

Tej samej nocy, sześciu zamasko 
wanyck i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, napadło na  plebanię w 
Uniejowie, pow. miechowskiego, 
gdzie Bkradli futro księdza. Władze 
policyjne zarządziły obławę.

Kościuszki w Dąbrowie
w Sosnowcu,

na 6 lat więzienia.
Oboje stanęli wczoraj przed są­

dem okręgowym w Sosnowcu. Sala 
zapełniona po brzegi.

Pierwszy zasiadł na ławie oskar­
żonych Wyszyński, przystojny męż 
szyzna, przygnębiony widoeznem 
moralnem cierpieniem, obole niego,
— wdowa po ś, p. Kucu. Sprawa 
obfituje w wiele drastycznych mo 
mentów, które przemilczamy. W y­
szyński przyznaje się do winy, ci­
chym ledwie dosłyszalnym głosem, 
potwierdza zarzucaną mu zbrodnię 
i oświadcza kategorycznie, iż dzia­
łał sam, bez zmowy z Kocową.

Broń kupił nie w zamiarze zabój 
stwa Kuca, lecz w zamiarze samobój 
czym.

Niemożliwość połączenia się mał 
żeńskimwęzłein z ukochaną kobietą, 
ostatnio zaś utrata posady, w prawi­
ła go w stan silnego zdenerwowa­
nia, czyniąc go niepoczytalnym. 
Krytycznego clnia, dowiedziawszy 
się, że Kuc wyjeżdża do Dąbrowy, 
pojechał za nim .Jakaś nieznana moc 
ciągnęła go aż na miejsce zbrodni.
— Wiem, — zakończył W yszyński 
srwe zeznanie, — że życie moje stra­
cone! Tak, popełniłem zbrodnię i 
całe życie będę o tern myślał. Ona, 
(wskazując na współoskarżoną) jest 
niewinna, ja  zaś proszę o łagodny 
wyrok.

Zeznanie Wyszyńskiego, jak rów 
nież jego pełne godności zachowa­
nie się przed sądem wywołało na 
sali duże wrażenie.

Po kilku kwadransach naprężo­
nego wyczekiwania, dzwonek oznaj­
mił, iż wyrok jest gotowy.

Przewodniczący odczytał wyrok, 
który wysłuchano z zapartym  odde­
chem. Zabójca ś. p. Kuca, W yszyń­
ski, skazany został na sześć lat cięż 
kiego więzienia, Kucowa — uniewin 
niona.

W ychodzą za mąż eałemi grom adam i.
Angielska specjalistka w dziedzi 

nie statystyki, Doroth Dix, ustaliła, 
że w ostatnich czasach na rynku mał 
żeńskim daje się zauważyć większe 
zainteresowanie wdowami.

Podczas gdy dawniej na 100 na 
rzeczonych, idących w A nglji do oł 
tarza, 92 były pannami, dzisiaj na 
100 wychodzących za maż przypada 
26 wdów.

Stosunek ten przedstawia się 
jeszcze

pomyślniej dla wdów
we Francji. T?un, na sto owdowia­
łych żon, 35 wchodzi powtórnie w 
związki małżeńskie. Należy dodać, 
że owe wychodzące zamąż wdowy 
nie są bynajmniej młodziutkie.

Wiek ich waha się
od 35 do 50 lat.

Miss Dix tłumaczy ten fakt zau­
faniem mężczyzn do gospodarskich 
umiejętności wdów. Dzisiejsze pan­
ny, zajęte pracą zawodową, spor­
tem lub przyjemnościami, nie mają 
czasu na tego rodzaju zajęcia, a po­
tem mężowie ńa tern cierpią.

Wdowy, natomiast, 
mają już doświadczenia, 

zaczerpnięte z poprzedniego mał­
żeństwa, przeszły już niejedno, nie 
oczekują tyle od męża, co dziewczę 
ta.

Dla tych powodów, a także i dla 
tego, że wdowy mają najczęściej go 
towe już i urządzone mieszkanie.* 
dżentelmeni wolą wdowy!

B R A W O , BRA M /O L..
Inauguracyjne przedstawienie 

w teatrze miejskim w Sosnowcu-
Wczorajsze, inauguracyjne o- 

twarcie teatru  miejskiego w Sosnow 
cu, było tryum fem  dyr. Tańskiego.

Sala przepełniona. Jesteśm y wi­
dać wszyscy spragnieni dobrego te 
atru, każda więc próba w tym  kie­
runku spotkać się musi z sym patją 
kulturalnej publiczności.

Przedstawienie wczorajsze po­
przedził słowem wstępnem mec. dr. 
Pawełek, który nie zawahał się 
stwierdzić, że teatr nie może służyć 
jednej klasie, przeciwnie musi być 
dla wszystkich...

Pod tym  hasłem tedy rozpoczyna
się po kilkuletniej przerwie sezoD
teatralny w Sosnowcu.

#  *  *

„W ierna kochanka1; podbiła pu­
bliczność... Zespół zgrany znakomi­
cie, reżyser p. J . Sarnecki na miarę 
stołeczną.

Po pier'wszym akcie długotrwałe 
braw a świadczyły o nastrojach pu­
bliczności.

Śród ^wykonawców na pierwszy 
plan wysunęli się: p.-: Jan ina
Niezewska, reżyser Sarnecki, p. 
Relski w przepysznej masce wach­
mistrza.

Nie można pominąć p. Szrenia- 
wuanki, GrudniewTskiego, Borowi­
cza, Kowalskiego, Słupskiego i 
innych.

Słowem spektakl udany pod 
każdym względem.

Dekoracje p. Zwolińskiego i 
wnętrza nowe, ładne, z prawdziwego 
zdarzenia.

Dyr. Tański może liczyć w zu­
pełności na powodzenie Sosnowiec 
bowiem doczekał się wreszcie teatru, 
którego nie potrzebuje omijać.

Z B ęd zin a .

SPRA W A  POŻYCZKI 
R Z E M IE ŚL N IC Z E J.

Spraw a udzielania pożyczki rze 
mieślnikom naszego powiatu oma­
w iana była już przez zarząd kasy 
komunalnej w Będzinie i komisję 
opinjodawmzą an kilku kolejnych po 
siedzeniach.

Na posiedzeniach tych przede- 
wszystkiem zaapinjowano kto m a 
otrzymać pożyczkę i przypuszczal­
nie w jakiej wysokości.

Ju tro , t. j. w poniedziałek odbę­
dzie się posiedzenie zarządu kasy, 
na którem nastąpi ostateczne usta­
lenie wysokości pożyczki, jaka  ma 
być udzielona poszczególnym rze- 
mieślnkom.

W ypłacanie pieniędzy odbywać 
się będzie grupam i w początkach 
października b. r.

(b) Z w y d z ia łu  pow iatow ego . N a  o s ta t  
n ie m  p o sied zen iu  w y d z ia łu  p o w ia to w e­
go  se jm ik u  b ędz iń sk iego  o m aw ian o  
sp ra w y : bud o w lan e , d rogow e, budow ą 
now ej k lin k ie rn i,  u ek w a łn o  u ru c h o m ić  
p rz y tu łe k  d la  s ta rc ó w  w  M aczkach  o- 
r a z  uch w alo n o  u d zie lić  g m in o m  su b sy - 
d ju m  n a  budow ę d róg .

U S U W A J Ą  
SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE

OLA OOROSŁYCH
MAE. i  _

oo NABttiA W t W szystkich aptekach 
W OOY6INALNYM BRAKOWANIU W MAŁYCH 

OCMONWH PUDEŁKACH W DWAKIfiOA IŚSŁEJEK
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Z CseiatM.
<c) U u iw ersy fe t powszechny. W  d ra- 

g im  roku  szkolnym  na II, P . w yk łada­
na są  następu jące  przedm ioty : h isto ­
r i a  l i te ra tu ry  polskiej, prof. dr. A. 
B eybekel; h is to r ja  powszechna, prof. 
K orsak ; ekohom ja dr. Rzadkiew ica;

feo g ra fja  gospodarcza, prof. inż. -J. 
zydłow ski i biologia, p rof. W y sp iań ­

ski. K ierow nictw o spoczywa w rękach  
pp. Chm ielew skiego i Z ygm unta.

(c) Z biórka b. w ojskw ych. W  d n iu ' 
'dzisiejszym , o godz. 10 rano  na  p lacu  
szkoły n r. 1 i 2 odbędzie się zb iórka b. 
wojskow ych.

(0) O strożnie z ogniem . Za nieostroż 
ne obchodzenie się z ogniem  po lic ja  po­
c iągnęła  do odpow iedzialności A nnę 
Ciszewską, B row arow a 7.

(c) 7 dn i a resz tu  za przeszkadzanie 
yr czynnościach służbow ych p o lic ji 
o trzy m ał „niespokojny ducli1' Czeladzi, 
,Leon W alczak  w raz  ze swą m ałżonką 
H eleną. W alcz.akowie założyli apelację, 
lecz sąd pow iatow y w Czeladzi k a rę  
nałożoną w drodze ad m in is tracy jn e j 
w yrokiem  swoim  u trzy m ał w mocy.

2  D ąbrow y.
(d) K lu b  tennisow y. W  D ąbrow ie 

zosta ł zorganizow any k lub  tennisow y 
pod p ro tek to ra tem  robotniczego k lubu  
sportow ego „ K ra f t“.

N ow ow ybrany zarząd k lu b u  tenni- 
sowego odbył już  zebranie, na  k tórern  
m iędzy innem i om aw iano spraw ę zorga 
n izow ania  innych  sekeyj sportow ym i 
n a  okres zimowy.

Z O lkusza.
(01) Z ra d y  m ie jsk ie j. O negdaj odby 

ło się posiedzenie ra d y  m ias ta  O lkusza, 
n a  k tó rem  m. in. m ia ł n astąp ić  w ybór 
w iceburm istrza  p. G ierym skiego. P o ­
szczególne k lu b y  zgłosiły  6 k an d y d a ­
tów, m ianow icie pp. K ubiczka, M ajcher 
kiew icza. G urbiela. Lubodzieckiego, dr. 
C haim a i  M uszkatb lata . Z powodu b ra  
k u  jed n ak  porozum ienia  do w yborów  
nie  doszło. O statecznie w ybór w icebur 
m is trza  odłożony został do następnego 
posiedzenia, k tó re  naznaczone zostało 
za dw a tygodnie. Dodać należy, że p. 
G urb ieł zrzekł się k a n d y d a tu ry .

W  w olnych w nioskach ra d n y  Z. Lu- 
bodziecki (PPS.) zgłosił wniosek, k tó ry  
w yw ołał w ielką k o n ste rn ac ję  w śród 
radnych , m ianow icie o powzięcie ucliwa 
ły  rozw iązania  obecnej ra d y  i rozpisa  
n ia  now ych w yborów. W niosek ten  
rów nież będzie ro zp a try w an y  na  na- 
stępnem  posiedzeniu.

(ol) Z agadka zm asakrow ania  s ta ru iz  
k i i porzucenia  je j  pod szp italem  w y­
jaśn io n a . N iedaw no p isa liśm y  o fakcie 
porzucenia  przed szp italem  olkuskim  
pew nej s ta ru szk i z ran am i n a  głowie, 
k tó ra  zm arła  w dwie godziny późnie;]. 
Dochodzenie po licy jne  u sta liło , żc by ła  
to  70-letnia, u trzy m u jąca  się z ja łm u ż­
ny, F ran c iszk a  P ien iążek  z Je rzm an o ­
wic. S ta ru szk a  w swej w ędrówce u p a ­
d ła  n a  kam ien ie  w górach  sąspow skieh 
i  do tk liw ie się p o tłuk ła . L itościw y  go­
spodarz  K u rek  odwiózł ją  do O lkusza, 
pod szp ita l. T u  s ta ru szk a  ośw iadczyła, 
że sam a ju ż  zajdzie n a  schody. Po od- 
jeździe K u rk a  s tra c iła  przy tom ność i 
za raz  zm arła.

łona  i  kochankiem utopili męża.
Z sądu okręgowego w Kielcach.

Przed sądem okr. w Kielcach toczy 
la się spraw a potwornego morder­
stwa, dokonanego na osobie K azi­
mierza Górczaka, mieszkańca wsi 
Domaszowice, pow. kieleckiego.

Żona Górczaka Zof ja  od dłuższe­
go csiasu utrzym ywała stosunek mi­
łosny z mieszkańcem sąsiedniej wsi 
Radlin Józefem Zdolińskim.

W  głowach kochanków, dla któ­
rych Górczak stawał się coraz więk 
szą przeszkodą w utrzym yw aniu ich 
stosunku powstała

zbrodnicza myśl.
Postanowili mianowicie zgładzić 

go ze św iata i tym  sposobem zwolnić 
się od krępującej ich przeszkody i 
zawładnąć majątkiem (Górczakowie 
byli bezdzietni).

W  tym  też celu Górczakowa w raz 
ze swym kochankiem porozumieli się 
z małżeństwem Janem  i Franciszką 
Bękami mieszkańcami tejże wsi, 
którym za udzieloną pomoc przy za 
mordowaniu Górczaka obiecali mor­
gę gruntu  oraz drzewa

na budowę domu
Zbrodnicza czwórka przygotowa 

la plan działania.
W dn. 6 grudnia 1929 r. całe to­

warzystwo wraz z Górczakiem przy­
było do Kielc na jarm ark, gdzie w 
jednej z restauracyj kieleckich roz­
poczęła się kolacja.

Na stole stanęła butelka wódki 
i wielkie kufle piwa. Od czasu do 
czasu któryś z uczestników libacji

do piwa Górczaka dolewał obficie 
wódki.

W  krótkim czasie Górczak był 
kompletnie pijany.

Wyniesiono go na wóz i razem 
wyruszono w powrotną drogę do do 
mu.

Dojechawszy do wsi Cedro-Ma- 
zur, obok młyna zbrodniarze w yrzu­
cili nieprzytomnego Górczaka do rza 
ki Zabrzanki, gdzie nieszczęśliwy

znalazł śmierć.
Następnego dnia rano, przecho­

dzący obok rzeki meszkaniec wsi 
Cedro-Mazur, niejaki W ójcik zauwa 
żył w wodzie zwłoki jakiegoś męż­
czyzny. Powiadomił on natychm iast 
władze policyjne,które rozpoczęły do 
chodzenie.

Po nitce do kłębka ustalono, że 
ścisły związek z morderstwem ma 
żona Górczaka, która wzięta w krzy 
żowy ogień pytań przyznała się do 
winy w ydając jednocześnie

pomocników morderstwa.
Zbrodniczą czwórkę skuto w kaj 

dany i odstawiono do więzienia w 
Kielcach

Potworna ta  sprawa znalazła się 
na wokandzie sądu okręgowego w 
Kielcach, który wysłuchał zeznań 
szeregu świadków, jednakże z powo­
du niestawienia się jednego z głów­
nych świadków, sprawę odroczono.

Oskarżonym grozi kara od 4 do 6 
lat ciężkiego więzienia.

(ol) Z abaw a taneczna inw alidów ,
Zw. inw al. woj. w Olkuszu, u rządza w 
dn iu  4 październ ika rb. zabawą taneos- 
ną, k tó re j zysk przeznaczony zostauis 
na  kupno sz tan d aru  związkowego.

(ol) P o żar w Łaeach. W dn. 18 bna. 
sp a lił sią dom A ndrze ja  M irka  w Ł a ­
zach, gm. Sułoszowa, O gień pow stał 
w skutek defek tu  kom ina.

(ol) K rasM eż w ieprza z w agonu 
tow arow ego. Z bodącego w biegu pocią 
gu towarowego pom iąćzy Rabsztyneca 
i  Olkuszem, ja k iś  n ieznany  spraw cą, 
w yrzucił w ieprza, k tórego  jed n ak  nie 
zdążył zabrać.

O FIA RY .
Inż. D eloff z H erb Śl. w płacił nw 

biedne dzieci zł. 20.— do k asy  adm inL  
s trae ji.

Ze sportu.
„Sosnowiec11 — „K atowice".

Dziś o godz. 3.30 popoł. d rużyna 
„Sosnowiec" spo tka  sią w zawodach k» 
leżeńskich. na  w łssnem  boisku z nie­
m ieckim  klubem  I  F . O. „K atow ice , 
przyezem  sk ład  „Sosnowca" będzie 
wzm ocniony W aw rzyn iak iem  i K ijań r 
skim.

N ależy sią spodziewać in te resu jącej 
gry  ze względu, że „Sosnowiec" zna jda  
je  się w doskonałej form ie, a L I ,  U. 
należy  do n a js iln ie jszy ch  klu . ów na 
Śląsku.

O godz. 2 popoł przedm ecz rezerw .

Albo dama, albo pies
bo inaczei grozi rozwód...

Pewien młody, bardzo w ytw orny 
lekarz belgijski miał dwie pasje: swe 
go ukochanego psa i towarzystwo 
pięknych kobiet. Miał przytem takie 
usposobienie, że nie lubił rezygno­
wać z jednej przyjemności dla dru­
giej.

'To też, gay  zaproszona przez nie 
go na przejażdżkę samochodem mło 
da dama, powiedziała, że nie chce 
jechać z psem, doktór nie ustąpił 
i., zaprosił na spacer inną damę, żonę 
jednego ze swych przyjaciół. Nie 
trzeba dodawać, że przyjaciel o tern 
nie wiedział.

Pojechali:
doktór, dama i pies.

W szystko byłoby bardzo przy­
jemne, gdyby nie to, że po drodze 
pies ugry zł jakieś dziecko,

A w antura. Policja. Lekarz i da­
ma musieli podać swoje nazwiska 
do protokułu.

Upłynął miesiąc. Pana, która by­
ła z doktorom na spacerze otrzym ała 
wezwanie do sądu na  świadka w 
sprawie pogryzienia dziecka przez 
psa na dziedzińcu hotelu odległego 
od m iasta o kilkanaście kilometrów. 
T raf chciał ( tra f zawsze tak  chce), 
że wezwanie to odebrał mąż.

Nie pomogły żadne tłumaczenia.
Mąż zażądał rozwodu.

Łatwo sobie wyobrazić, jak  za­
dowolona była owa pierwsza prze­
widująca dama, która na spacer nie 
pojechała.

— A mówiłam, że psa się nie za­
biera — powtarzała z triumfem.

Zycie gospodarcze
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 20. 9.
Żyta cena tranz  18.30
Żyto cena or.jen. 17.50 — 18.00
Pszenica 25.75 — 27.50

R eszta  notow ań bez zm iany. 
U sposobienie słabsze.

Dr. k  Gruszkiewicz
specjalista chorób dziecięcych

powróci!
Sosnowiec, Piłsudskiego 50.

P rz y jm u je  g. 11.30 d o  3 p .p .

Or.med.R.Iropauar
diofu.by skórne I w eneryem *  

S o s n o w ie c ,  
ul. Małachowskiego 5 pierwsze piętra,
te ł. i 48, g o d z , p r z y ję ć  12— 1 i 5— J  

i n ie d z ie le  i ś w ię ta  11 —  1.

h r a b i a
MONTE CHRISTO.
409.

W  tej samej chwili zgasły ostat 
nie lampki płomyki. P an i de Ville- 
fo rt zadrżała silnie, a wtedy fałdy 
firanki opadły wraz z ręką wpół om 
dlałą.

W  tej chwili zegar wybił godzinę 
czwartą. Trucicielka po omacku do 
szła do drzwi wyszła z pokoju 
śmierci — śmiertelnym potem zgry 
zoty oblana.

Półmrok trw ał około dwuch go­
dzin. Powoli blady dzień wchodzić 
zaczął po przez szczelny okiennic do 
pokoju, aż wreszcie zajaśniał w peł 
nym blasku, ujaw niając właściwe 
kształty wszystkich przedmiotów.

Około godziny ósmej dał się sły 
szeć odgłos otwieranych kluczc-m 
drzwi i do pokoju weszła pielęgniar 
ka, doglądająca W alentyny, z fili­
żanką aromatycznej herbaty w ręku.

Gdyby ojeiec lub kochanek spoj­
rzał na W alentynę, byłby spostrzegł 
odrazu, iż um arła ona. Najemne pko 
dceniło natomiast, iż chora śpi jesz 
eze.

— Zasnęła po wypiciu lekar­
stwa najwidoczniej, bo szklanka 
irieomal w całości została wypróż­
niona.

Postaw iła herbatę na stoliczku, 
następnie zbliżyła się do kominka, 
rozpaliła ogień, a gdy to uczyniła 
rozsiadła się w krześle i natychm iast 
zasnęła, aczkolwiek noc całą prze­
spała spokojnie i wstała przed pół 
godziną zaledwie.

Obudził ją  zegar, wydzwaniają­
cy godzinę dziesiątą.

Sen tak tw ardy chorej zdziwił ją  
teraz, aczkolwiek nie  ̂ zaniepokoił 
jeszcze, dopiero ręka, bez zmiany z 
łóżka się zwieszająca, uczyniła^ to na 
koniec. Przystąpiła więc do łóżka i 
wtedy dopiero się przekonała, że rę 
ka jest zimna i zlodowaciałe serce.

Krzyknęła przeraźliwie i pobie­
gła ku drzwiom z glośnem wołaniem: 
pomocy!... ra tunku !!...

— Co się tam stałol — odezwał 
się głos pana d‘Avrigny, który przy 
był właśnie w swej zwykłej godzi­
nie odwiedzin.

— Kto woła o ratunek i komu 
jest on potrzebny! — dał się słyszeć 
jednocześnie głos de Yilleforta — 
doktorze, czyś słyszał?.., ktoś o ra­
tunek woła!

— Tak jest, to też pospieszaj­
my, nie zastanawiając się zbytnio 
nad tein, kto naszej pomocy potrze­
buje. Najprędzej W alentyna, idźmy 
więc do niej — rzekł doktór.

Jednocześnie z de Yilleforem i 
doktorem, do pokoju W alentyny

zbiegła się cała znajdująca się w do 
mu służba, wołająca jednym gło­
sem: „ratunku!“.

— Gdzie jest moja żona?... — u- 
budźcie panią! — zawołał pan pro 
kurator królewski, stając przed 
drzwiami pokoju swej córki, do któ 
rego zdawało się, że wejść nie śmiał.

Pan  d 'A vrigny tymczasem por­
wał na ręce Walentynę.

— Znowu to samo — rzekł ponu­
ro, opuszczając m artwe ciało z po­
wrotem na łóżko. Kiedyż nakoniea 
będzie położojny kres temu wszyst­
kiemu!

A zwracając się do de Yilleforta, 
który w chwili tej wszedł właśnie do 
pokoju, rzekł głosem strasznm, lecz 
i bardzo uroczystym:

— Córka twa nie żyje, panie pro 
kuratorze królewski.

P an  de Yillefort, po usłyszenia 
słów tych, zachwiał się padł, ude­
rzając głową o łóżko W alentyny.

Po słowach doktora, w gronie 
służby podniósł się jeden głośny 
krzyk; po chwili wybiegła ona wszy 
sika z pokoju jakiś czas słychać by­
ło zAełk na dziedzińcu, wreszcie

fłucna cisza zapanowała w całym 
omu. Od pierwszego do ostatnie­

go, wszyscy opuścili dom przeklęty.
W tejże samej chwili pani de Yil 

lefort z ręką na wpół zatopioną w 
nieładzie rozpuszczonych włosów sta;

nęła na progu i pozostała w nich’ 
czas jakiś bez ruchu, jakby wzro­
kiem zapytując obecnych, co się tu 
takiego stałol... Nakoniec parę łez, 
jakby z trudem  wyciśniętych spły 
nęło z jej oczu po policzkach.

Potem skoczyła nagle, z wycią- 
gniętemi rękoma do stoliczka, który 
stał przy łóżku W alentyny, a z które 
go pan d‘A vrigny wziął właśnie do 
ręki szklankę, z resztkami niedopite 
go płynu.

Narkotyk, którego nie wypiła w 
zupełności W alentyna, ona sama 
własną ręką w popiół wylała prze­
cież*... A nawet, pam ięta to dosko­
nale, szklankę naprzód umyła, a na 
stępnie wytarła do sucha jaknajsta 
ranniej... No a teraz, ta  sama szklan 
ka znów w jednej czwartej jest n» 
pełniona płynem?

— Jakim  sposobem stać się to 
mogło? Widok martwej, twarzy W a 
lentyny mniejsze na truciciel ce_ uczy 
nil wrażenie, aniżeli widok tej nie­
winnej z pozoru szklanki, lekar­
stwem wypełnionej.

Było się ezem przerazić jednak, 
W  szklance bowiem _ znajdował _ się 
płyn, ten sam zupełnie, tej samej gę 
stości i barwy, jaki ona sama, wła* 
ną ręką, nalała do szklanki, w chwi­
li gdy północ wydzwaniały zegary

”  i .  a*
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f  Wygrałeś stawkę?m
n

N ie przeryw aj gry, n ie  czekaj do now ej loterji 
—  lecz  jeszcze  d ziś lub w  dni n a jb liższe  —

Sprćbul dalej szc ig lc la!
1 Zamień luli kop los nowy do 5-ej kl.
8 
©

— w n as tęp u jący ch  kolekturaoh: —
( Władysław C zechow ski ulica 3-go M aja 8. 

Edmund G ruszczyński 
" ' (  Maurycy R einer

\  Rzyszard W olski

w Będzinie: ( S S J “
w  S ąb rsw ie:  

w  Zawierciu:

Władysław O iejarcsyk  

A. S zn sjd a rsn an

n M odrzejow ska 3 
1.

ul. Małachowskiego 39.
38.

ul.

ui,
S o b ie sk ie g o  11. 

Marszałkowska Ł

W p o w y ższy ch  kolekturach w  dn. 13, 15, 15, 17, 18, 
19 b. m ,  p ad ły  n astęp u jące  w y g r a n e :

Po Zł. 60.000 na Nr: 160169.
Po Zł. 2.000 na Nr: 24018.
Po Zł. 1.000 na N-ry: 10570 34393 57799 159305 193526.
Po Zł. 600 na N-ry: 18299 20167 30014 42667 47283 89156

116373 165133 184111 184201.
Po Zł. 500 na N-ry: 3436 3417 3490 6827 6888 10551 24088 

25123 30071 31357 34357 34368 34375 47123 47261 48122 48306 
90198 110426 110487 113994 116341 148411 165126 165157 165164 
169378 169410 177584 189319 197890 
oraz STAWKI po Zł. 250 na N-ry: 204 208 1496 6856 10565 m 10582 10587 1S241 18252 18393 22368 22377 23969 25139 30058

X  30076 31381 33709 33712 33713 33714 33720 34311 34319 36436
36753 43933 44551 44553 44560 44562 44783 41786 44789 47129
48180 48373 48374 48377 50704 50708 57752 64193 89190 90167
92766 100608 100627 109268 109269 110459 110463

H  110464 110474 110486 113988 116352 116359 116360 117923m 117936 117939 117948 131483 131490 139313 139301 146107 148469m 156035 1.56043 160177 160186 160189 160200 165112 165113 165115
H  165118 165121 165125 166271 166275 170662 170670 176304 176318
Jg 177505 1 77510 177514 177523 177527 180147 180150 190147 193576
i f  194104 194107 202315 202318.
#
2  Ciągnienia trwają bez przerwy aż do

14 p a ź d z ie rn ik a  r. b.
w kole szczęśęią pozostały jeszcze do rozlosowania

ogromne sumy!
! » - -  Każda chwila może Cią wzbogacić! - - t

• • I — — — — — — — <
Każdy czytelnik „Expresu Zagłębia“ powinien wykorzystać tak

niebywałą okazję.
F irm a  nasza, zn a jd u jąca  się w  Łodzi, k tó ra  posiada to w ary  z pierw sze­

go źródła da je  możność m ieszkańcom  oddalonym  od cen trom  przem ysłow ego 
o trzy m an ia  wszelkich tow arów  m anufak tu row ych , po cenach najn iższych  fa ­
brycznych o 50 proc. tan ie j, an iżeli w waszych m iejscow ościach. Jak o  rek la ­
mą w ysy ła  F-m a „W ygodpol" cały  kom plet p ierw szorzędnych tow arów  o prze 
konanie ich dobroci i n isk ich  cenach

tylko za 55 zł.
a m ianow icie: 3 m tr. dublej k am g arn  140 ctm. szer. n a  eleganckie ub ran ie  mę­

skie św iąteczne w różnych kolorach, 3 m tr. ry p su  jedw abnego n a  suknię 
św iąteczną w n ajp iękn ie jszych  ko lo rach , 1 sw etr - pulow er m ęski lub 
dam ski w najnow szych ang ie lsk ich  deseniach, 1 koszula zim. try k . I  g a t  
1 koszula dam ska try k . zim. I  gat., 7 m tr. flan e lk i w paseezki lub  czysto 
b ia ła  na bieliznę zimową, ciepłą, 3 chusteczki, 1 m tr. n a  fartuoh , 1 p a ra  
pończoch zim., 1 p a ra  sk arp e tek  zim, 1 k ra w a t jedw abny.
Całą tak ą  w ypraw ę w ysyłam y ty lk o  za 55 zł. za zaliczką pocztow ą po o- 

trzy m an iu  listow ego zam ów ienia, (p łaci się p rzy  odbiorze na  poczcie). Do 
każdego zam ów ienia dolicza się 3.50 g r. jako  koszta opakow ania i o p ła ty  pocz­
towej. Bez ryzyka  o ile to w ar się nie podoba p rzy jm u jem y  z powrotem . 

A dresow ać prosim y:
F irm a  „W YGODPOL" Łódź, skra. poczt GS.

P. S. N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cen n ik i K to  m a życzenia może się 
zgłosić jako  agent, wszelkie in fo rm acje  m ożna osiągnąć przez korespon­
dencję.

chroniczną, zaburzenia  żo łą d k o w e i k iszk ow e

leczą  Z I O Ł A  regulujące traw ien ie

„6A3TR0SA” Magistra Ł WOLSKIEGO
Cena 2.20 pudełko. Se prowincją wysyłamy za zaliczeniem. 
Ż ą d a ć  w  aptekach  i sk ład ach  aptecznych  

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
Centrala N aturalnych Środków  L eczn iczych  

Sp. * ogr. odp.
Warszawa, Nowogrodzka 46 m, 2 telef. 326-98.

Kino-teatr

„Wawel"
w  S ie lc u

obok kościoła 
Teł. 7-65.

D ziś! IID z iś ! ! I P od w ójn y  program .

ZNAJOMA Z POCIĄGUp . t .

H istorja o z łod zieju , b ogatym  frajerze jego  p ięknej có r ­
ce  i zb y t u czciw ym  m łodzieńcu . W  roli g łów nej; RI­

C H A R D  D1X, N A N C Y  C A R O L L .

H -giprogr. „ N I E B E Z P I E C Z N Y  F L I R T "
w ielk i dram at serc. W  roli g łów n ej, JA C K H O L T .

N adprogram  n a  scenie — W ystępy  a rty stó w  pe łen  hum oru  duet 
R adw anów  a r t  T ea iru  „Momu3 w  W arszaw ie p. P ru szy ń sk a  — 
— p ieśn ia rk a , p. H erm an — te n o r  w ykonaw ca a rjl operow ych. —

K in o-T eatr  
J *

O d piątku 19 do p on ied z ia łk u  22 w rześn ia  r. b.
Pierw szy wielki superfilm  produkcji 

na rok 1930 31

..Miraż” „Eskadra orłów"
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te lefon  3-01.

P o tężn y  dram at w ojen n y  osn u ty  na tle  p o w ieśc i s ły n ­
nego  laureata  A k ad em ji Francuskiej JÓ Z E F A  K E SSL A

pod tytułem :

L E Q U I P A 6 E .

I  K U R S Y  H A U P L O W E  Oakowskisjj  ̂j^Stattlera, |
|  Z a tw ierd zo n e  p rze z  M tó.W yzn. Rai. i G Sw .Pub!., Is tn ie jące  od  1818 r*
Ę Z a p isy  n ow ych  k an d yd atów  p rzyjm ow an e są  cod z ien n ie  od  go d z in y  
H 10 —  l popoł. i od 4 —  8 w iecz., a w  n ied z ie lę  od  10 —  l popoł.
*1 w  K ancelarji K ursów , B ędzin , M odrzejow ska 44, parter, w ejśc ie

—  z p odw órza. —
jg —  D la  n iezam ożn ych  —  ulgi. Z niżki na przejazd tram w ajam i —

I  N ow a d y rek c ja  z n a n e j je sz c ze  z  p rze d  w o jn y

! Restauracji „V ER SAL”
|  w  K ielcach, ulica S ienk iew icza ., %
% po leca  sw ej K lijen teli, ob ia d y  z 3 ch dań  p o  2 z ło t e .  K uchnia p row adzona pod  
♦  w y traw nem  k ie row n ic tw em  fachow ca, czysta  i zdrow a, p o traw y  p rzy rządzane 
?  w yłączn ie  n a  m aśle. — Podczas ob iadu  o d  godziny 12-tej do 3-ciej, p rzyg ryw a 

m uzyka. — Z ak ąsk i w yborow e, napo je  pierw szorzędnej jakości. — O bsługa 
±  up rzejm a i so lidna. L okal czynny do godziny 3-ciej ran o .— ZARZĄD.

Z E G A R E K  z e  Z Ł O T A
Amerykańskiego

n ie  ró żn iącego  s ię  od p raw d ziw ego  z ło ta  14-ok arat.

T y lko  z ł. 7 .95  (zam. zl. 303.-)
UW AGA. Z egark i nasze nie należy porów nyw ać z innem i ta k  szum nie rek la­
m ow anem u

N a listow ne zam ów ienie w ysyłam y n a ty ch m iast elegancki p łaski zega 
rek, — chód dźwięczny, z 8-0  le tn ią  g w a r ,  2 szt. — 15.— zł., 4 s z t  23.50, 6 s z t
43.50. Lepszy g a t. 10.50, 13.—, 18.—, 24.—, 30.—. Ze świec, cy ferb la tem  9.50, 12.—, 
15.— i  18.—. Z egarek  k ry ty  — an k ie r z trzem a k o p ertam i am eryk. 16.—, 19.—, 
24.—, 28.— i  35. Z egark i n a  rękę m ęskie i dam skie am eryk . 15.—, 17.—, 20.—. 
24.—, 28.— i 35.—. Ł ańcuszki z am eryk . zło ta  2.—, 4.— i  6.— zł. Takież zegark i 
ja k  ry su n ek  niklow e: 5.75, 2 szt. 10.50, 4 szt. 20.—, 6 szt. 29.75. B udzik i stołowe:
10.50, 12.50 i  14.50. Za koszta przesy łk i p ła c i ku p u jący .
Światowa F irm a  „CH RO N O M ETRE" W arszaw a — skra. pocat. 939 oddz. 15L 

O trzym ujem y se tk i listów  dziękczynnych jak o  dowód dobroci naszych 
zegarków.

I  k tó rzy  darem nie szukacie  pom ocy, proszę 
fi udać się do m nie, m oją 17-letn ią p ra k ty k ą  

w yleczyłem  już n ie jed n ą  chorobę, k tó rą  in n i lekarze  uznali za n iew yleczalną.
W iele podziękow ań z k ra ju  z zagranicy  i z za m orza są  do przeg lądan ia , u  m nie 

w  poczekalni, w yłożone. — S ław na F ronckow iaczka z K ról.-H uty je s t m oją uczenleą, 
k tó ra , w  ro k u  1922 w  moim in s ty tu c ie  odeb ra ła  24-lekcji i to  je s t jej ca łą  p rak ty k ą .

T O M A S Z  S A N T O R A
N aturalista, D yplom . M istrz O kultyzm u. —  M ysłow ice  P ia sk ow a  48. 
Godziny przyjęć: C odziennie od godz.: 8 — 1-szsJ, popo łudn iu  od godziny 2 — 8-tej, 

W n ie d z ie le  1 św ię ta  ty lko  od 8 —1 ej. P rzy s tan ek  tram w ajow y M ysłow iee — P iasek

Z e g a re k  z e  z ło ta
amerykańskiego, ni- 
czem nie różniącego 
Bię od prawdziwego 

złota 14-o karat. 
Dewizki Jako premje 
Tylko za zł, 6.19 zam. 60 - 
Na listowne zamówie­
nia wysyłamy natych­
miast elegancki pła­
ski zegarek ('według 

powyższego rysunku) w yregulow any 
do m inu ty , chód dźwięczny, z 8-0  le tn ią  
gw arancją . 2 sz tuk i 12.—, 4 sztuk i 24.—, 
6 sz t  39.50. — Lepszy g a tu aek  7.50, 9.—, 
LL—, 14.—, 24.—, 30.—. Ze św iecącym  sy 
fa rb la tem  8.50, 12.—, 15.—, 18.—. Zegarek 
k ry ty  A nk ier z trzem a kopertam i am e 
ryk . 13.— 16.—, 19.—, 24.—, 28.—, 35.—. 
Łańcuszki z am eryk. zło ta 1.50, 2.50, 4 — 
i 6.— zł. Z egark i n a  rękę m ęskie i  dam  
skie am eryk. 9.—, 12.—, 15.—, 17.—, 20.—, 
24—> Za koszta p rzesy łk i p łac i ku p u ­

jący . — A dresow ać: 
„K O M ERCJA ", W A RSZAW A, 

u lica  D zielna Nr. 45. O ddział 15.

WAPNO
alone w brytach t-ma gatunku polecają 

pdo natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych.

OZELADZK1E 
WAPIENNIKI ii*3>rŁ I

Sosnowiec, 3-go Maja 5, — Tclef. 1-95

O W S M f i i

ZDROWIE WASZE
zab ezp ieczają  tylko

I  P R E Z £ r y & t v W Y |
z le p s z y c h  n a jlep sze .
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DROBNE OGŁOSZENIA.

Nauka i wychowanie.

K U R SY  k ro ju , szycia i h a ftu , ru ty n o ­
w anych sil zawodowych. Zapisy, in fo r­
m acje p rzy jm u je  pierw szorzędna p ra ­
cow nia dam ska „M arja". P rzy jezdnym  
pomieszczenie. Sosnowiec-Pogoń, Rzym  
ska 10.
K U itóY  k ro ju  i szycia, zatw ierdzone 
przez k u ra to r ju m  krakow skie. W yu­
czam na k u rsie  k ro ju  szycia i m odelo­
w ania, k ro ju  nowoczesnego, w edług 
żu rna ii parysk ich  i jednocześnie bieliz­
ny  dam skiej, m ęskiej i dziecinnej. Po 
ukończeniu w ydaje  się świadectwa-. 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  124. Z apisy 
do pierwszego. W iadom ość u  p an i K a-
zoń._________ _______ _________________
UW AGA. Szoferów n ieznających  p ra k ­
tycznych zajęć, w yuczam  za m in im al­
ną  op łatą . K u rsy  szoferów m echani- 
ków w Sosnowcu, Swobodna 7.
NA p rak ty k ę  do w arsztatów  w Sosnow­
cu, Swobodna 7. P rzy jm ę  chłopeów od 
la t 16 do szkoły szoferów  m echaników. 
UD ZIELA M  lekc ji g ry  n a  p ian in ie  u  
siebie i po dom ach z in stru m en tam i, 
ćw iczenia bezpłatne. Będzin, M ała­
chowskiego 9, K agan . ___________
RU TY N O W A N A  nauczycielka m uzyki 
z ukończonem konserw ato rjum  W ie- 
deńskiem  udziela lek c ji g ry  n a  forte- 
p jan ie  zaaw ansow anym  i p o czą tk u ją ­
cym. W iadom ość: 3-go M aja  30, 4-ta
sień, te lefon 7-91.________________  '
K U R SY  K R O JU  szycia, m odelow ania 
Z aborow skiej, zatw ierdzone przez mi- 
n is te rju m  ośw iaty. K ró j na jnow szy  
A kadem ji P a ry sk ie j. P rz y jm u je  się 
zapisy na now y ku rs, Sosnowiec, P ił-
sndskiego 18.__________ ________________
K U R SY  k ro ju , szycia p rz y jm u ją  zapt- 
sy  do 1 październ ika. P o  ukończenia 
św iadectw a z p raw am i. O p ła ta  w r a ­
tach. Sosnowiec, T e a tra ln a  N r. 3, S ty-
p n ł k o w s k a . _____
K O N C ESJO N O W A N E K U R SY  _ p isa­
n ia  na m aszynach czynne codziennie. 
In fo rm ac je  i w pisy w k s ię g a rn i „Polo 
n ja “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".

K upno  i sprzedaż.
P IE K A R N IA  o dw uch piecach w peł­
nym  ruchu  z w yrobioną k lije n tę lą  i 
je s t na bardzo dobrych  w arunkach  za­
raz  do odstąpienia. W iadom ość Sosno-
wiec P iłsu d skiego 25 P eu ck o r________
K S IĄ Ż K I SZK O LN E nowe i używane 
n abyw a i  sp rzedaje  K sięg arn ia  „Po- 
lon ja" Sosnowiec H ale  „Rozwoju".
P I A.NINO do sp rzedan ia  A rn o ld a  F ib i 
z jersk j. P . B aren b la tt.
M ASZYNY do szycia S in g era  bebeuko 
w a m ało używ ana i gab inetow a z czte 
rem a szufladam i tan io  i na  dogodnych 
w arunkach , okazyjnie gram ofon  sprze 
dam . Sosnowiec, N aru tow icza 29 w. 
T a rg u  Sieleckim . H arlak .
SZYNY budow lane norm alne i waskot.o 
rowe, ru ry , d ru t kolczasty i do betonu, 
żelazo do uży tku  poleca tatiio  • sk ład  
starego  żelaza W einera. BędziD, Mo-
drzejow ska 82._______ ~
ST A R E  żelazo (szmelc) w w iększych 
p a r tja c h  k u p u je  f irm a  H. P fe ffe r  w Bę 
dżinie, M ałachow skiego 33.
W A PN O  gaszone m ożna dostać w skle- 
pie żelaznym  Ch. F iszla , P iłsudsk iego  40 
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż hu rio  
wa „Dwór" Sosnowiec, "W arszawska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25.
P IE C  w apienny  Józefa  P alu siń sk iego  
Sosnowiec - Środula, poleca w apuo zna 
nej dobroci w k aw ałkach  i gaszone z
na tychm iastow a dost a w ą . ______ _
O K A Z JA . Zakład fry z je rsk i dobrze 
p rosp eru jący , w raz z m ieszkaniem  
(m iasto  pow iatow e) z pow odu w yjazdu  
tan io  do sp rzedan ia , za cenę 6000 zł. 
W iadom ość: H erold, Będzin, ul. M ała­
chow skiego N r. 13.
TR EG R Y , żelazo sztabowe, d y k ty  i fo r- 
n ie ry  m ożna dostać w sklepie żelaznym
Ch. F iszla , P iłsudsk iego  40._______ __ _
2 ŁÓŻKA m eblowe z m a te racam i do
sprzedania . Pogoń. M ajow a 18._______
S K L E P  k o lo n ja ln y  dobrze p ro sp eru ­
jący , z w ygodnem  m ieszkaniem  i cał- 
kow item  um eblow aniem  do sp rzedan ia  
z powodu w yjazdu. W iadom ość w ad ­
m in is tra c ji „E xpresu".
SPR ZED A M  ra d jo a p a ra t 2 lam pow y 
n a  g łośnik. Sosnowiec, D ługa 18, pię­
t r o ._______    ■
SPR ZED A M  m aszynę do szycia Singe- 
r ą  za 80 zł. N iw ka. ul. 1 m a ja  27. C ebrat. 
ŻYTO do siew u wierzb iejiskie 22 zł.
m etr. Zaw iercie, dr. Lowenst.ein. ____
D ACHÓW KA płaszow ska nowa 1100 
szt. 210 zł. tysiąc, dachów ka używ ana 
w arszaw ska w dobrym  stan ie  50 zł. ty ­
siąc, okna używ ane 5 zł. para , drzwi, 
różne, m eble..Zaw iercie. Dr. Low enstein. 
P O R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany do fi POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tograficzny  M. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11._______________  '
DO sprzedania  sklep spożywczy z to ­
w arem . urządzeniem  lub bez. Zagórze,
M iraszew skich 54._____________
SPR ZED A M  b arm o n ję  3-ch rzędow ą 
ręczną S tam irow skiego . Będzin, ul. 
W arp ien n a  26, W ajdzik .

W y d a w c a : H e le n a  M o n e io rsk i

DETALICZNY i HURTOW Y SKŁAD GALANTERYJNY

N A T A N A A B R A M C Z Y K A
Sosnowiec, Modrzejowska 23, teiefon 4-53.

Ha nadchodzący sezon po eca w wielkim wyboi*® na}now**a modele i  *a- 
kresu galanterjt damskiej, męskiej I dsieeinnej, i  misaowiel* kostjnmy weł­

niane, żakiety, poulowery i kamisatM.
— Ble zna prof. Jaegerm, p©ńe*o«Ły, »k»rp«tkŁ —

Wykwlrdna bk4lzna damska, —  —  —  WjswtMn* Ł-Mzna damska. 
UWAGA! Duży wybór Ś N I E G O W C Ó W  i K A L O S Z Y .

 — Ceny znacznie zn iżo n e .-------
r w v w o

K A F L E  duże, w yborow e sp rzedaje  ta- 
nio Z ajdinan, Będzin, K o łłą ta ja  46. 
SKRZYŃ IE  d rew niane  różnych rozm ia 
rów  oraz deski tan io  sprzedam . H law -
ski, Sosnowiec, 3 M aja  23. ________
SPR ZED A M  „Forda" n a  chodzie. W ia­
domość: Czeladź, Milo w ieka 44, od go-
dziny 8 — 10 rano. _____ ________
SPR ZED A M  lub w ydzierżaw ię dom z 
ogrodem  i stodołę, albo  p lac pod budo 
wę 80 prętów . W iadom ość: Czeladź, By 
tom ską 71.
D O M EK  do sp rzedan ia  _ze sklepikiem  
zaraz wolny. W iadom ość- Sosnowiec,
K ordonow a N r. 3 . ______ _
SPR ZED A M  sklep ko lon ja lno  - spo­
żywczy w bardzo dobrym  punkcie, tyl-; 
ko chrześcjan inow i, z powodu w yjazdu. 
W iadom ość: Sosnowiec, Żerom skiego 6
u  p. K ozery. _______ _ _ _ _________
M ASZYNĘ bębenkow ą k ry tą  z cztere- 
m a szufladam i, zw ykłą bębenkową, 
m ało używ aną do szycia i h a ftu , n au ­
czę h a ftu , tan io  sprzedam  n a  dogod­
nych  w arunkach , proszę się przekonać. 
Sosnowice - Pogoń, O rla  4, obok komi- 
s a r ja tu , tram w ajo w y  p rzy stan ek  Że- 
rom skiego, Pelsik .
PA SY  do e leganc ji i lecznicze po ce­
nach  przystępnych . Nowości w pasach 
pryncessow ych i biustonoszach. „Ro-
za lja"  Sosnowiec, D ęblińska 11._______
DO sp rzedan ia  row er dam ski i m ęski
niedrogo. D ąbrow a, Ł ab ędzka 13. ____
SPR ZED A M  plac fron tow y  44 p rę ty  
kw. oraz pokój z k u ch n ią  i ogródkiem  
p rzy  kolonj i „D ziew iąty". Cena p rzy  i 
sfępna. _________
T A N I O !  D O B R E  G A ­
T U N K I  s w e t r ó w ,  try k o ta rzy ,
pończoch, skarpet, k raw atów , bielizny, 
fartuchów , p an to fli, kapeluszów  mę- 
skich, rękaw iczek. M agazyn g a la n te ry j 
n y  S tan is ław a Duszy, Sosnow iec, hale. 
„u n d e r w o ó d "  n ieużyw any  tan io  do 
sprzedania . Zgłoszenia: Sosnowiec,
sk rzynka poczt. 161.________ ________ ___
M A SZY N Ę do p isa n ia  używ aną w  do- 
b ry m  stan ic  kupim y. Telefon 2-15. 
SPR ZED A M  m aszynę do sk a rp e t i poń 
czoeh, cena p rzystępna. Będzin, G óra 
Zam kow a 5, G arcarczyk.
T A N IO  sprzedam  row er now y „Pucha", 
h arm on ję  w arszaw ską dw urzędow ą,gra 
m ofon, lu s tro  i duży lanszaft. Będzin, 
K saw era, P a ry sk a  7, Dobrow olski.

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i akład. apt. 
hygjeniczn. przy- 

sypki dla dzieci

„Puder Ozid*i“
(z kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

P O K Ó J z k u ch n ią  słoneczno, do wyna 
jęcia . Sosnowiec, S zp ita lna  13.
W  GRODŻCU pokój do w ynajęcia, m »  
że być um eblow any. W iadom ość filja
„E xpresu" Grodziec._______________
U M EB LO W A N Y  pokój do w ynajęcia . 
W iadom ość: Sosnowiec, K o łłą ta ja  8,
w p iw iarn i.
LO K A L n ad a jący  się n a  w arsz ta ty , 
fabryczkę lub m agazyny  — długość 
45X6 m tr. do w ynajęcia. Sosnowiec, ul. 
Swobodna 7, n ap ro st szkoły szoferów. 
FĆMóJ z kuchn ią  do w ynajęc ia  p rzy  
u licy  S zp ita lnej, Czeladź, D yrka.

MATRYMONIALNE

PODOBNO bardzo p rzysto jna , w ysm u­
k ła , zg rab n a  o klasycznej budowie sza 
ty n k a , w łaścicielka m arzycielsk ich  
oczu, sen tym enta lna , la t  25 p ragn ie  
poznać w celach tow arzyskich wytwór, 
nego. dobrze sytuow anego p an a  w wie, 
k u  od 35 do 40 la t n a  okres k ilk u  mie-i 
sięcy, po upływ ie k tó rego  czasu m ali 
żeństwo nie wykluczone. Zgłoszenia p ro  
szę nadsy łać  do „E xpresu  Z agłębia" w 
K ielcach pod „K usicielka".

f e to

— ŝiania osuwa — 
„ E s s n c l a  CHiUOWO - CHMIELOWA" 
1 J Ą y m  SHIH0W0 -CHMIELOWE"

i  K o g u tk ie m . 
Sprzedają apteki, składy apteczne

WARSZAWIE,

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
b „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo- 
sin“ należy żądać takow yeh w o ry g i­
nalnych  opakow aniach Gąseekiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków i: „Kogutkiem* „M igreno 
N ervosin" zw racajcie uw agę na  opako 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole- 
©ane proszki łudząco do n a sz y c i poj 
dobne. O ryginalne opakow ania po a 
proszków  — pudełko 75 groszy.

UW A G A  K A N D Y D A C I NA K IER Ó W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 3.
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachow e korespondencyj 
ne pro fesora  Sekułowicza. W arszaw a, 
Ż óraw ia 42. K u rsy  w yuczają  listow niei 
b u ch a lte rji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, s ten o g ra fji, 
n au k i hand lu , p raw a, k a lig ra f ji . p i­
san ia  n a  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francusk iego , niem ieckie­
go, pisow ni, g ra m a ty k i po lsk iej, oraz 
ekonom ji. Po ukończeniu świadectwo.
Ż ądajcie prospektów .____________ ______
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W  
w Sosnowcu, Sw obodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów m echan i­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
nie od 9 ran o  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la  p rzy jezdnych  m ie­
s z a n ia -   .
PO T R Z E B N Y  chłopiec do sklepu. W ia
domośó. P iłsudsk iego  54.___________
PO T R Z E B N Y  podręczniak  do szewca. 
Zgłaszać się. Będzin, Z agórska  16. 
PO T R Z E B N A  pan ienka do handlu , in ­
te lig en tn a , w ym ow na, W iadom ość: Gro
dziee, N aru tow icza  20. _______ _
ŚLUSARZ - m echanik  zna jący  się na  
w szelkich m aszynach, au tom atach , wo­
dociągach, rysunkach , na k o n stru k c ji, 
z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  w Polsce i za­
g ran icą , poszukuje pracy , m iejscowość 
obojętna. Zgłoszenia k ierow ać do „Ex- 
p resu" w D ąbrow ie pod „Zdolny". 
P A N IE N K A  in te lig en tn a  poszukuje 
p racy  w k s ięg a rn i lub w sklepie galan  
te ry jn y m . O ferty  k ierow ać do „Expro- 
su“ w Dąbrow ie pod „Zdolna". 
AGENTÓW  (T E K ) do sprzedaży  a r ty ­
kułów  codziennego użytku. In fo rm ac je  
od godz. 12 — 15 i 18 — 20 Sosnowieo.
S taszyca 19. ______ ________________
B IU R O  P róśb  poszukuje kierow nika. 
Zgłaszać się: K ielce, ul. Sienkiew icza 48
S tro sberg .     -
PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki na ro­
botę m ęską. J .  H enzel, P ań sk a  42, w ikt 
n a  m iejscu .

Osoby, d is któ rych  przy jm ow anie  
proszku stanow i pew ną trudność, ino- 
gą  używać proszek „KOGUTEK „MI 
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie ta ­
b letki. O pakow ania po 20 tabletek  w 
pudełku. C ena bŁ L50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
bLu" w  oryg inalnem  opakow aniu  Gą- 
geckiego.

L O K A L E .

W Y K W A L IFIK O W A N A  k ie tla rk a  na 
w yjazd  do pończoszarni poszukiw ana. 
Zgłosić się: A. R odal, Będzin, M ała-
chowskiego N r. 7, telefon 1-12. 
P A N IE N K A  in te lig en tn a  z k ilk u le tn ią  
p rak ty k ą  księgarską  poszukuje posady. 
M iejscow ość obojętna! W iadom ość:
JE xpres" Dąbrowa._______ ___________
R utynow ana, s tarsza, z p ra k ty k ą  i do- 
brem i re ferencjam i sklepowa, potrzeb­
na. Zgłaszać się m iędzy godziną 19 20 
se św iadectw am i i o fertam i do b iu ra  
firm y  „Dwór" »  Sosnowcu,ul. Nowopo 
gońska 28.

P R Z Y JM Ę  k ilka panienek do nauk i 
ha ftń  ręcznego. Zgłoszenia: Pogoń, u li­
ca Zgoda Nr. 5 m. 6.   _
M IE SZ K A N IE  S pokoje, przedpokój, 
kuchnia s w ygodam i do w ynajęcia. 
W iadomość n dozorcy. Sosnowiec, Lho-
miczna fi.  _____________  _
M IE SZ K A N IE  da w ynajęcia  2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój. Czeladź, Szpitał-
na ”■ . • • ciPO K Ó J fi kuchn ią  do w ynajęcia , bos- 
nowiec. N arutow icza 17.
DO w ynajęcia m ieszkania pojedyncze 
i dubeltowe. Sosnowiec, G rabow a 13.

Zgubione dokum enty.

U R B A IT E L  M ordka zgubił książeczką 
wojskow ą, w ydaną przez P . K. U. K iei-
c e . _________________ _ _ _
G IL O W I S tan isław ow i z L g o ty  G órnej 
skradziono w Ż arkach portfe l, 30 zło­
ty ch  i  książeczkę wojskową.
DYKM AN R achela zgubiła dowód oso-. 
b is ty  w ydany  w Częstochowie. 
A B R A M IC K I Ireneusz  zgubił książkę 
P . K. Ch.. w ydaną w Sosnowcu. 
TA BO R F ranciszek  zgubił num er rowe 
row y 6503, w ydany  przez starostw o Bę­
dzin.

PR A C O W N IA  kołder p rzy jm u je  zamó 
w ienia, oraz s ta re  ko łdry  p rzerab ia. 
Sosnowiec, 3-go M aja 5, w podwórzu, 
M a rja  G rudniew iczow a_______________
U N IEW A ŻN IA M  skradzioną m i leg i­
ty m ac ję  robotniczą kop. K azim ierz, nr. 
k o n tra m a rk i 113'6. G rabeusz Roman. 
P O S Z U K U JĘ  w spółkolegi do n au k i 
języ k a  niem ieckiego, n a jch ę tn ie j ban­
kowca. W iadom ość, Sosnowiec, tek
4-84 w godz. od 18 — 20.  __
7.A d ług i m ojej żony M a rji z Modeł- 
śk ieh  ń ie odpow iadam . F ilip  K ańtoch.
D ąbrow a. Żerom skiego 33. __________ _
B E Z P Ł A T N IE  udziela w szelkich porad

B uro Pisania PrcśD,
które  znajdu je  się w D ąbrow ie za m a­
g is tra te m  fhia ły  domek).
D LA  JA S IE Ń K I — spóźniłem, proszę 
podać bliższy adres; napiszę—„Cicha
przystań". ___________ ________ _
P O S Z U K U JĘ  pożyczki zł. 2000 — 3000 
za um ów ionem  procentem  pod g w aran ­
c ją  zw rotu, zabezpieczenie hipoteczne. 
W iadom ość f i l ja  „E xpresu  Zagłębia
Czeladź, R ynek  8 .  .
K O CH A N A  W an d z iu ! P rzy j edziemy. 
N ie zapom nij zam ówić fo to g ra fji na 
porcelanie na  grób ojca u  L azara  w
Sosnowcu. P iłsudskiego  14.____________
SKÓRY do w ypraw y z włosem p rz y j­
m ujem y. Sosnowiec, ul. 3 M aja  19,
sk lep  M olickiego. ________  _
PO L O W A N IE  zaraz do w ydzierżaw ie­
n ia  n a  6 la t, 700 m órg, od s ta c ji W ol­
brom  4 k ilom etry  na trak c ie  W olbrom  
— Miechów, poczta W olbrom , wieś Su-
lisław ice. Spółka Łowiecka.___________
M A G IE R Z E  W ładysław ow i zabrano 
om yłkowo z am b u la to rju m  K a ta rzy n a
książkę k asy  chorych. _______
ZA G IN A Ł dnia 19.9.30 pies do polowa­
n ia  niem ieckiej ra sy  k ró tko  - szorstko 
w łosy z obciętym  n a  k ró tko  ogom in, 
la t  3, bez obroży. P roszę odprow adzić 
za w ynagrodzeuiem  na  ul. D w orską z,
Szczygielski. _____________  -
D N IA  20 w rześn ia  r. b. w przejeździć fi 
Sosnowca przez B ędzin do Grodźca, 
zgubiono p iln y  znak re je s tra c y jn y  sai 
m ochodow y N r. 72140 KI. Ł askaw y zna 
lazca dostarczy  lub zaw iadom i Szem- 
berga , M ałachow skiego 58 w Będzinie.
za w ynagrodzeniem . ________ _______ _
W  O D PO W IE D Z I F ranciszkow i W ró­
blew skiem u n a  ogłoszenie z dnia 14 bm. 
podaję  do publicznej w iadomości, 
n iep raw d ą  jest, że W róblew ski obstalo- 
w ał u m nie kredens, a p raw dą jest, ze 
k u p ił s ta ry , k tó ry  stoi u m nie, a on go 
n ie  zabiera. N iepraw dą .jest jakoby  
obstało w ał szafki nocne, bielizn iarkQ i 
zap łacił m i całą  należność, a p raw d ą  
jest, że F ranciszek  W róblew ski za f a ł­
szerstw o na  m oią niekorzyść, został 
skazany  na  2 tygodnie  w ięzienia, co się 
tyczy  do tych  św iadków  praw dziw ych, 
to  ci się w ygadu ją , że nie będą tak  mó­
wić jak  ich W róblew ski uczył. L eonard  
M iodyński, Czeladź. B ędzińska 2. 
W Y TW Ó RN IA  meblowo - budow lana 
P io tra  P arlick iego , Sosnowiec - K on­
stan tynów , F eliksa  P e rlą  11. p rzy jm u­
je wszelkie zam ów ienia m ebli skrom ­
nych i w ykw intnych, oraz i budowli, 
te rm in  w ykonania  w edług umowy.

O głaszajcie się 
w „EXPTJK.PUE 7AGTiPTRTA“ .

Druk. „Exproa Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-94


